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.Szkolnego Z w ią z k u  S p o rto w e  
tbawa *  dziećmi

Leito »v  C h ojn ie
czytaj s. 10

Najlepsze trzy pary w piłce plażowej 
wraz z organizatorai turnieju

Najpierw susza, później^leszcze... (jakie plagi będą 
jeszcze?) - rolnicy wykorzystują każdą chwilę pogody 
na zebranie kiepskich plonów

Wielka trójka nieobecnych
Tom asz Daw idowski, M ariusz Kukie łka i P aweł K rysza łow icz og lą ­
d a li m ecz  ze S tom ilem  z tryb u n . W  czw a rtko w ym  po jedynku  
z FC Vaduz na pew no nie w ystąp i „Kukła". AH

W  tym  budynku m ieści się sala g im nastyczna Zespo łu  Szkół nr 1 
w e W ronkach - szko ły  średnie j z  p ięćdz ies ięc io le tn ią  tradycją . N ie­
co w iększa  od lekcyjne j sala w  budynku po byłych w arszta tach  
szkolnych z pew nośc ią  nie zaspoka ja  potrzeb tej szkoły. Zarząd 
pow iatu (organ prow adzący szkołę) ujął w  zam ierzen iach budowę 
nowej sali sportowej. W  przyszłym  roku ma pow stać dokum enta­
cja budow lana. Zdaniem  w icestarosty, przy w spó łudz ia le  finanso ­
wym  to ta liza tora  lub gm iny W ronki m oże pow stać hala sportow o - 
w idow iskow a. Na razie w idoczny na zd jęciu  budynek, zdaniem  w ielu 
- nada jący się do rozbiórki, zosta ł w  czasie  w akacji w yrem on tow a­
ny przez firm ę pana Rusinka z W ronek. W nętrze  i e lew ację  budyn­
ku w ym alow ano, po łożono w yk ładz inę  podłogow ą. Insta lację  e lek­
tryczną  w  ram ach pracy dyp lom ow ej w ym ien ili uczn iow ie  szkoły.
... I na now ą  salę g im nastyczną  trzeba będzie  jeszcze  p raw dopo­
dobnie d ługo poczekać... Ipabl
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K oncert  
nad jez io rem

R o zp o czy n a  s ię  trz e c ia  ed y c ja  W ro n ie c -  
k ic h  K o n c e r tó w  M u z y k i  O r g a n o w e j  
i K a m e ra ln e j  p o d  p a tro n a tem  B u rm is trza  
W ronek.

W  teg o ro c z n y m  c y k lu  o d b ę d z ie  s ię  p ięć  
k o n certó w  - cz te ry  w  k o śc ie le  k la sz to rn y m  
i je d e n  na p laży  w  C h o jn ie . Ten p ierw szy , 
o rg an izo w an y  p rz e z  D o m  K u ltu ry  w  C h o j­
n ie , o d b ęd z ie  s ię  w  scen e rii z ach o d ząceg o  
s ło ń ca  n ad  Jez. R a d z isze w sk im  w  p ią tek , 
18 s ie rp n ia  o g o d z . 19.30.

K rz y sz to f  W ilkus, k tó ry  je s t  k ie ro w n ik ie m  
arty sty czn y m  tej m u zy czn e j im prezy , p rz y ­
w ie z ie  ty m  ra z e m  Z e sp ó ł In s tru m e n tó w  
D ętych C apella  „ P M S ” . W  p ro g ram ie  u tw o ­
ry m . in. G . F. H aen d la , J. C la rk a , J. B e rli­
na , G . M illera .

N astęp n y  k o n ce rt o d b ę d z ie  s ię  w  k o śc ie le  
k lasz to rn y m  30  s ie rp n ia  o  g o d z . 19.15.

Turniej Piłki 
Siatkowej

o Puchar
Wronieckich Spraw

R e d a k c ja  ty g o d n ik a  Wronieckie Sprawy 
i o rg an iza to rzy  Lata w Chojnie 2000 za ­

p ra sz a ją  d o  w z ięc ia  u d z ia łu  w  d o ro czn y m  
tu rn ie ju  p iłk i s ia tk o w ej w  w y d an iu  ch o jeń - 
sk im  - d ru ży n  c z te ro o so b o w y ch . S p o rto w a  
zab aw a  ro zp o czn ie  s ię  14 s ie rp n ia  (p o n ie ­
d z ia łek ) o  g o d z . 14 .00  n a  p laży . D la  n a j­
lep szy ch  d ru ży n  - n a g ro d y  rzeczo w e , d la  
z w y c ięzcó w  - d o d a tk o w o  puchar.

LATO W  CHOINIE 2000

DNI 
CHOJNA

n ie d z ie la  13 s ie r p n ia  - s ta d io n  
s p o r to w y  w  C h o jn ie  

G o d z . 14 :0 0  p rzem arsz  o rk iestry  dętej O SP 
W ro n k i p rz e z  C h o jn o  i k o n c e rt n a  estrad z ie

G o d z . 1 4 :3 0  P o w ia to w y  T u rn ie j P iłk arsk i
D ru ży n  P o ż a rn ic z y c h  o puchary Starosty
Powiatu Szamotulskiego
G o d z . 1 6 :0 0  w y s tę p  k a b a re to w y  Oskara
Woźnego.
P o c z ę s t u n e k  -  g r o c h ó w k a  w o js k o w a  
z  k u ch n i p o lo w e j -  d la  k a ż d e g o !

G o d z . 1 7 :0 0  w y s tę p  p a r  tan e c z n y c h  z  sza ­
m o tu lsk ie g o  k lu b u  Filemon 
G o d z . 1 9 :0 0  z a b a w a  tan ec zn a , p rzy g ry w a  
z e sp ó ł Vanax, w stęp  w o lny , b u fe t n a  m ie j­
scu

p o n ie d z ia łe k  14 s ie r p n ia  - p la ż a  
n a d  J e z .  R a d z is z e w sk im

W ystartow a ła  n o w a  u cze ln ia
Jak  ju ż  in fo rm o w a liśm y  w  n r  29  W S  P iła  
m a w y ż sz ą  u cze ln ię . W iad o m o ść  u z u p e ł­
niam y. W  d n iu  31 Iipca  2 0 0 0  ro k u  w  M in i­
s te rs tw ie  E d u k acji N a ro d o w e j w  W arsza ­
w ie  o d b y ła  s ię  d o n io s ła  u ro czy s to ść  z w ią ­
zana z p o w o łan iem  P a ń s tw o w e j W y ższe j 
S zk o ły  Z a w o d o w e j z  d n ie m  1 s ie rp n ia .

P arlam en ta rzy stó w  z  n aszeg o  reg io n u  re ­
p rezen tow ali: p o se ł A dam  S ze jn fe ld  i G rze ­
g o rz  P iech o w iak , n a to m ia s t w ład ze  sa m o ­
rząd o w e: p re z y d e n t Z b ig n ie w  K o sm a tk a , 
s ta ro sta  P iły  L eszek  P arty k a , w ices ta ro s ta  
M ariu sz  M a łach o w sk i, p e łn o m o c n ik  s ta ro ­
sty  ds. u tw o rzen ia  P W S Z  w  P ile , B o g d an  
Jacuńsk i.

Promocja 
Wielko­
polski
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30 sie rp n ia  w  p aw ilo n ie  p o lsk im  na Świa­
towej Wystawie EXPO w Hanowerze o d ­
b ęd zie  s ię  u ro czy s ta  in au g u rac ja  p re z e n ta ­
cji w o jew ó d z tw a  w ie lk o p o lsk ie g o  z  u d z ia ­
łem  w ła d z  W ie lk o p o lsk i i z a p ro sz o n y c h  
gości. W  d n iach  30-31 s ie rp n ia  br. w y s ta ­
w ę  z w ie d z ą  d z ie n n ik a rz e  z te re n u  w o je ­
w ó d z tw a  w ie lk o p o lsk ieg o , k tó ry m  z b io ro ­
w y w y jazd  o rg an izu je  u rząd  m a rsz a łk o w ­
ski. Wronieckie Sprawy zad ek la ro w ały  ró w ­
n ież  sw o je  u czes tn ic tw o . K. T

P r o f .  d r  h a b .  J e r z y  S m y c z e k  z o s t a ł  
p ie r w s z y m  r e k t o r e m  p i l s k ie j  u c z e ln i .
W  W arszaw ie  w  czas ie  u ro czy s to śc i, m in i­
s te r  E d m u n d  W ittb ro d t w rę c z y ł rek to ro w i 
ak t m ian o w an ia  i s ta tu t u cze ln i, a s ta ro śc ie  
p ilsk iem u  k o p ię  ro z p o rz ą d z e n ia  M E N  p o ­
w o łu jące g o  n o w ą  u cz e ln ię  w y ższą .

S e rd eczn ie  g ra tu lu jem y  in ic ja to ro m  i w ła ­
d z o m  s a m o rz ą d o w y m  P iły  z a k o ń c z e n ia  
zad an ia  u w ień czo n eg o  su k cesem . Sądzim y, 
że  w ro n ie c k a  m ło d z ie ż  za s ili ró w n ie ż  sze ­
reg i tej u cze ln i, a  n a b y tą  w ie d z ę  i u m ie ję t­
n o śc i w  je j  m u ra c h  n a le ż y c ie  sp o ż y tk u je  
w  n aszy m  m ieśc ie .

Krystyna Tomczak

Dyspensa 
na wędkowanie

P rezes R o ln icze j S p ó łd z ie ln i P ro d u k cy jn e j 
w  D ąb ro w ie , p o se ł R o m u ald  A jc h le r  za p ra ­
sza  na d o ro czn e  z a w o d y  w ę d k a r s k ie  d la  
p o s ia d a c z y  z ezw o leń  na p o łó w  ry b  w  j e ­
z io rze  P ak aw ie . Z aw o d y  o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  
2 w rz e śn ia  br. Z b ió rk a  zaw o d n ik ó w  o  g o ­
d z in ie  7 .0 0  w  P ak aw iu  n a  p laży .

W szy scy  ch ę tn i d o  w z ięc ia  u d z ia łu  w  z a ­
w o d ach  z g ła sz a ją  s ię  w  lo k a lu  W ro n ieck ie - 
go  O śro d k a  K u ltu ry  u  R o m an a  C ich eg o , w  
te rm in ie  do  d n ia  30  s ie rp n ia  br.

U w ag a ! istnieje możliwość wzięcia udzia­
łu w zawodach przez wędkarzy nie posia­
dających zezwoleń, ale ilość miejsc jest 
ograniczona.

G o d z . 1 4 :0 0  tu rn ie j s ia tk ó w k i p la ż o w e j 
c z te ro o so b o w e j o Puchar „ Wronieckich 
Spraw ”

G o d z . 1 5 :0 0  w y s tę p  k a b a re to w y  Oskara 
W o ź n e g o

G o d z . 1 6 :0 0  tań ce  i śp iew y  lu d o w e  w  w y ­
k o n a n iu  z e sp o łu  fo lk lo ry s ty c z n e g o  Pier­
wiosnek z S ęk o w a

w to r e k  15 s ie r p n ia  - p la ż a

G o d z . 7 :0 0  z a w o d y  w ę d k a rsk ie  n a  W arcie 
(w  L u b o w ie  -  p ra w y  b rz e g  W arty ) o Pu­
char ks. Proboszcza parafii Chojno 
G o d z . 1 2 :0 0  o d p u s t M atk i B ożej Z ie lne j 
w  k a p lic y  Pod Dębem.
M sza  św . z  u d z ia łem  o rk ie s try  d ęte j O SP  
S ie rak ó w  o raz  c h ó rk u  d z iew częceg o  D om u 
K u ltu ry  w  C h o jn ie .

G o d z . 1 4 :0 0  k o n c e rt o rk ie s try  d ęte j O S P  
S ie rak ó w

G o d z .  1 5 :0 0  w y s tę p  Duetu Wokalnego 
D o m u  K u ltu ry  w  C h o jn ie

G o d z . 1 6 :0 0  w y śc ig i n a  ro w erach  g ó rsk ich  
w o k ó ł je z io ra  (k la sy fik a c ja  w  k a teg o riach  
w ie k o w y c h )  o  p u ch a ry : P rz e w o d n ic z ą c e j 
K o m is ji  S p o r tu  R a d y  P o w ia tu  S z a m o tu l­
sk ie g o , P rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  G m in ­
n e j L Z S  W r o n k i  i A d m . O ś r o d k a  W y p o ­
c z y n k o w e g o

G o d z . 1 9 :3 0  k o n c e rt m u zy k i p o w ażn e j w 
k o śc ie le  p .w . C h ry s tu sa  K ró la , p o d  k ie ro w ­
n ic tw e m  Krzysztofa Wilkusa 
W  d n ia c h  13 -1 5  s ie r p n ia  (w  m ie js c a c h  
o d b y w a ją c y c h  się  im p r e z )  ig r a s z k i  d la  
d z ie c i w  d m u c h a n y m  z a m k u  o r a z  p r z e ­
ja z d y  b r y c z k a m i k o n n y m i.

Wronieckie Sprawy 31(161) 2000 3



SPRAWY SAMORZĄDOWE

INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy

tel. (0-67) 254 11 35; fax (0-67) 254 01 54 

ZARZĄD MIASTA I GMINY WRONKI
o g ła sz a  p r z e t a r g  u s tn y  n ie o g ra n ic z o n y  n a  s p r z e d a ż  n ie ru c h o m o ś c i  n ie z a b u d o w a ­
n y ch  n a  cele z a b u d o w y  le tn isk o w e j, l e tn is k o w o -  u s łu g o w e j i u s łu g o w e j w e  w si C h o jn o

P o d s ta w o w e  in f o rm a c je  o p rz e d m io c ie  
p rze ta rg u

C en y  w y w o ław cze :

1) D ziałk i n a  ce le  za b u d o w y  le tn isk o w ej:

- d z ia łk a  n r 5 9 4 /8 , pow . 540  m 2'9  130 ,-zł

- d z ia łk a  n r 5 9 4 /9 , pow . 540  m 2- 9 130,-z ł

- d z ia łk a  n r 5 9 4 /1 0

- dzia łka  n r 594/14 , pow. 662 m 2 - 10 2 90 ,-zł

- dzia łka  n r 594/20 , pow. 398 m 2- 6 730 ,-zł

- działka n r 594/24 , pow . 556 m 2 - 9 340 ,-zł

- działka n r 930 /10 , pow . 301 m 2- 5 884 ,-zł

- d z ia łk a  n r  72 /4 , pow . 6 1 4  m 2 - 10 6 3 4 ,-zł

- d z ia łk a  n r 72 /5 , pow . 596  m 2 - 10 3 2 3 ,-z ł

- d z ia łk a  n r 7 2 /6  o pow . 521 m 2- 9 0 2 4 ,-z ł

2 ) D z ia łk a  n a  ce le  za b u d o w y  le tn is k o w o -  
u słu g o w ej:

- działka n r 594/17, pow. 758 m 2 - 1 4  500,-zł

3) D z ia łk a  na ce le  z a b u d o w y  u słu g o w ej:

- d z ia łk a  n r 4 8 /2 8 , pow . 139 m 2 - 4  7 7 6 ,-zł

D o d a tk o w y m  w a ru n k ie m  n ab y c ia  n ie ru ­
ch o m o śc i je s t  p o k ry c ie  w  ca ło śc i k o sz tó w  
o p ra c o w a n ia  d o k u m e n tó w  g eo d ezy jn y ch  
i w y c e n y  b ie g łe g o  w  w y so k o śc i 3 9 6 ,6 0  zł 
o ra z  k o sz tó w  z w ią z a n y c h  z  z a w a rc ie m  
u m o w y  n o ta ria ln e j.

P rze ta rg  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  28 s ie rp n ia  
2 0 0 0  r. o g o d z . 1200 w  U rz ę d z ie  M iasta  
i G m in y  W ronk i p rzy  ul. R atu szo w ej 5 , p o ­
kój n r  4  (n a  p a rte rze ).

W ad ium  w  w y so k o śc i 10 %  cen y  w y w o ­
ław cze j n a le ż y  w p ła c ić  w  k a s ie  U rzęd u  
M ia s ta  i G m in y  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  25 
s ie rp n ia  2 0 0 0  r.

B liż szy ch  in fo rm ac ji w  sp raw ie  p rz e ta rg u  
u d z ie la  R e f e r a t  G e o d e z j i  G o s p o d a rk i  
G ru n ta m i i R o ln ic tw a  U rz ę d u  M ia s ta  
i G m in y  -p o k ó j n r  12, tel. 2 5 4 -1 1 -3 5 , w ew. 
112.

Z astrzeg a  się p ra w o  o d w ołan ia  ogłoszone­
go p rz e ta rg u  z  uzasad n io n ej przyczyny.

KOMUNIKAT
Z g o d n ie  z  a rt.1 8  ust.2  pk t. 12 u s taw y  z  d n ia  7 lip ca  1994r. o zag o sp o d a ro w a n iu  p rz e ­
s trzen n y m  (j. t. D z .U . z  1999 r. N r  15, p o z .1 3 9  ze  zm .) p o d a je  s ię  do  p u b liczn e j w ia d o ­
m o ści, że  w  d n iu  22 s ie r p n ia  2 0 0 0  r o k u  o g o d z . 10 .00  w  sa li W ro n ieck ieg o  O śro d k a  
K u ltu ry  p rzy  u licy  P o zn ań sk ie j 59 w e  W ro n k ach  o d b ę d z ie  s ię  ses ja  R ad y  M iasta  i G m in y  
W ronki, k tó re j p rz e d m io te m  b ę d z ie  u c h w a le n ie  z m ia n y  m ie js c o w e g o  p la n u  z a g o s p o ­
d a r o w a n ia  p rz e s t r z e n n e g o  g m in y  W ro n k i  p o le g a ją c e j  n a  z m ia n ie  p rz e z n a c z e n ia  
d z ia łe k  n r  24 0 /3  i 2 5 1 /6  w  J a s io n n ie  z  te r e n ó w  z a le s ie ń  n a  z a b u d o w ę  m ie s z k a n io w ą  
i u s łu g i s p o r tu .

W  ż y c ie  w e s z ła  U s ta w a  „ k o m i n o w a ”

Diety radnych 
m niejsze?

O d  1 s ie r p n ia  w e s z ła  w  ż y c ie  U s ta w a
0 w y n a g ra d z a n iu  o só b  k ie ru jący ch  n iek tó ­
ry m i p o d m io ta m i p raw n y m i. M a ona o g ra ­
n iczy ć  z b y t w y so k ie  zaro b k i n iek tó ry ch  d y ­
re k to ró w  p a ń s tw o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw , 
p re z y d e n tó w  m ias t, b u rm is trzó w  i w ójtów .

W  m y śl ro z p o rz ą d z e n ia  R ad y  M in is tró w  
z  d n ia  26  lip ca  br. -  w y so k o ść  d ie t p rzy s łu ­
g u ją c y c h  ra d n e m u  w  c ią g u  m ies iąca  je s t  
u za le żn io n a  od  liczb y  m ieszk ań có w  w  g m i­
n ie . W  g m in ach , w  k tó ry ch  m ieszk a  od  15 
ty s . do  100 ty s . o só b  (d o  tej g ru p y  n a leży  
g m in a  W ro n k i), rad n i m o g ą  o trzy m y w ać  
m ies ięczn ie  m a k s y m a ln ie  1676 ,59  zł. P o ­
d an a  k w o ta  to  7 5 %  z 1,5 -k ro tn o śc i k w o ty  
p o d staw o w e j (2 2 3 5 ,4 5  zł).

U staw a  „ k o m in o w a ” o g ran iczy  za tem  za ­
r o b k i  p r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  M ia s ta
1 G m in y  W ro n k i, L eszk a  B arto la . Jeg o  m ie ­
s ię c z n a  d ie ta  w y n o s iła  1750 z ł (2 5 0 %  n a j­
n iż s z e g o  w y n a g ro d z e n ia ) , z a ra b ia ć  w ięc  
b ę d z ie  m n ie j o 73,41 zł. D o d a tk o w o  p rze ­
w o d n ic z ą c e m u  p rz y s łu g u je  je s z c z e  ry cza łt 
p a liw o w y , a le  n ie  b ie rze  s ię  go  p o d  u w ag ę  
p rz y  u s ta la n iu  m ak sy m a ln y c h  z a r o b ­
ków .

N ie  z m n ie js z ą  s ię  z a ro b k i 
p o zo sta ły ch  rad n y ch . S ze re ­
g o w i ra d n i o t r z y m u ją  b o ­
w ie m  m i e s i ę c z n ie  7 0 0  z ł 
(1 0 0 %  n a jn iższeg o  
w y n a g ro d z e n ia ) .
P r z e w o d n ic z ą c y  
k o m i s j i  s t a ły c h  
R ad y  M iG  o trz y ­
m u ją  m ie s ię c z n ie  
9 8 0  z ł (1 4 0 %  n a jn iż sz e g o  
w y n a g ro d z e n ia ) . T o z n aczn ie  
m n ie j n iż  1676 ,59  zł m ie s ię c z ­
n ie . AH

Dom Pomocy Społecznej w Nowej Wsi
ul. S zam otu lska 9, 64-510 W ronki og łasza przetarg n ieogran iczony 

na zakup  w ęgla  kam iennego - kostka 150 ton, 
który odbędzie się w dniu 14.09.2000r. o godzinie 10.00

w  siedzib ie  D om u P om ocy Spo łeczne j w  Nowej W si.
W szelk ie  in form acje  o raz specyfikac ję  isto tnych w arunków  zam ów ien ia  

m ożna odebrać w  siedzib ie  Domu Pomocy Społecznej w Nowej Wsi.

Gospodarstwo pomocnicze 
przy Domu Pomocy Społecznej w Nowej Wsi

ul. S zam otu lska 9, 64-510 W ronki og łasza przetarg 
na dz ierżaw ę grun tów  i n ieruchom ości, 

który odbędzie się w dniu 08.09.2000 r. o godzinie 10.00 
w G ospodarstw ie  P om ocniczym  przy Dom u P om ocy S połecznej w  N owej W si. 

W szelk ie  in form acje  oraz specyfikac ję  isto tnych w arunków  zam ów ien ia  
m ożna odb ierać w  siedzib ie  Dom u P om ocy Spo łeczne j w  Nowej W si.

URZĄD 
SKARBOWY 

NIE PRACUJE...
N a c z e ln ik  U rzęd u  S k a rb o w e g o  w  S z a m o ­
tu łach  in fo rm u je , że:

- w  d n iu  14 s ie rp n ia  2 0 0 0  ro k u  (p o n ie d z ia ­
łek ) U rz ą d  b ę d z ie  n ie c z y n n y ;

- w  d n iu  19 s ie rp n ia  200 0  ro k u  (so b o ta )  - 
U rz ą d  c z y n n y  w  g o d z . o d  7 .0 0  d o  15.00.

/P o d s ta w a  p raw n a : I ust.2  R o zp o rząd zen ia  
P rezesa  R ad y  M in is tró w  z  d n ia  14 k w ie t­
n ia  2 0 0 0  r. w  sp ra w ie  z a sad  u s ta lan ia  ro z ­
k ład u  i w y m ia ru  c zasu  p racy  p raco w n ik ó w  
u rzęd ó w  a d m in is tra c ji rząd o w e j. D z.U . N r 
28 , po z . 3 5 0 .;
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O d  2 s ie rp n ia ,  p rz e z  10 d n i  -1 0 .0 0 0  h a r c e r z y  i s k a u tó w  n a  lo tn is k u  w  B e d n a r a c h  p rz e ż y w a  h a r c e r s k ą  p rz y g o d ę ;  r a z e m  b a w ią  się  
i u c z e s tn ic z ą  w  p r o g r a m ie  Ś w ia to w e g o  Z lo tu  H a r c e r s tw a  P o lsk ie g o  G N IE Z N O  20 0 0 . P rz y je c h a l i  tu ,  b y  p o d s u m o w a ć  re a l iz a c ję  
p r o g r a m u  Z H P  „ M o je  o jc z y z n y ”  i r a z e m  tw o rz y ć  w iz ję  h a r c e r s tw a  p rz y sz ło śc i.

Ś w ia t o w y  z lo t  z u d z ia łe m  w r o n c z a n
Dzień odwiedzin

W  pon iedzia łkow y  p oranek , 7 s ie rpn ia  od ­
w iedziliśm y rep rezen tan tów  w ielkiej harcer­
skiej rodziny. Tysiące różnobarw nych  nam io­
tów, a m iędzy  n im i setki p o w iew ający ch  na 
m asztach  flag. W idok  ten  zrob ił n a  k ażdym  
z nas ogrom ne w rażenie, ale najbardziej u rze­
kła a tm osfera - radość , serdeczność, ży cz li­
w ość i zaangażow an ie  - tych  m łodych  i sta r­
szych co n ie  co harcerzy. Pozdrow ien ie  „czu­
w aj”  tego  dn ia  w y p o w iad a liśm y  bard zo  czę­
sto.

D elegacja w  sk ładz ie  Paw eł M ordal (w ice- 
starosta), S tan isław  Ż o łądkow sk i (w iceb u r­
m istrz  W ronek), M aria  L asecka  (kom endat 
hufca  i radna S zam otu ł), M aria  U rban  (in ­
struktor kom endy hufca), K rystyna T om czak  
(radna W ronek  i dz ien n ik arz  IVS), o raz  M a­
ciej F lig er (d z ien n ik arz  G.Sz.) o d w ied z iła  
harcerzy  w  szó sty m  d n iu  ich  w ielk iej p rzy ­
gody.

O koło  godziny  11.00 na p ark in g u  przed  b ra ­
m ą  g łó w n ą  m iasta  z lo to w eg o  zap an o w ało  
w ielk ie  ożyw ien ie , b o w iem  p rzyby li p rzed ­
staw iciele sam o rząd ó w  lokalnych  z  całego  
w ojew ództw a w ielkopolskiego. Po zam eldo­
w aniu  grupy, o znakow an i iden ty fikato ram i 
razem  z innym i za ję liśm y  m ie jsca  w  p ięciu  
a u to b u s a c h , a b y  z  j e g o  o k ie n  z o b a c z y ć  
ogrom ne harcersk ie  m iasto  n a  pow ierzchn i 
40  hektarów .

G łow y nasze k ręciły  s ię  w  lew o i w  praw o, 
gdy p rzew odn iczka  w  harcersk im  m undurze 
inform ow ała: tu straż  p o żarn a  i po g o to w ie  
energetyczne, tu  o łta rz  po łow y, tu  scena , tu 
baza do zajęć p rogram ow ych, tu  cen trum  kul­
tury Jantar, a tu cen tru m  h an d lo w e  z  p o cz tą  
z lo to w ą  i o ddzia łem  b anku  W B K , a tam  łaź ­
nia i w reszcie  g n iazda  (m iasteczk a  po szcze­
gólnych kom end  chorągw i) prześcigające  się 
w  p om ysłach ... R ó żn o ro d n o ść  b ram , to te ­
m ów  i dekoracji z  charak tery sty czn y m i e le­
m entam i regionów .

N a m ecie tej p rzejażdżki do jrze liśm y  licznie 
zeb ran ą  g rupę  harcerzy. B ez trudu  d o m y śli­
liśm y się, że to  w ielkopolscy  harcerze. W śród 
tej najliczniejszej n a  zlocie , b o  liczącej 1350 
osób, reprezen tacji s ą  h arcerze  z  W ronek  - 
Chęchacze (11) i Czerwone Berety (8). Po 
chw ili pad ły  kom endy. T rzydziestu  d ru ży n o ­
w y ch  z ło ży ło  m e ld u n k i o b o ź n e m u  a ten  
z  ko le i - rap o rt k o m en d an to w i C h o rąg w i 
Z H P; potem  krótk ie p ow itan ie  gości, odśp ie­
w anie hym nu  harcersk iego , defilada  d ru ży ­
ny reprezentacyjnej i sz tandarow ej, a p o  nich  
zaproszen ie  do zw iedzen ia  gn iazd a  w ie lk o ­
polskiego.

K asia S to eb c  i S y lw ek  Ida (na zd jęc iu  na 
okładce) byli naszym i przew odn ikam i. W ę­
drow aliśm y  uliczkam i i z  b liska  p o d z iw ia li­
śm y w ystrój podobozów . M etą  w ędrów ki był 
podobóz H ufca Szam otuły , w  k tó rym  oprócz

h a rce rzy  z  W ro n ek  z a m ie sz k u ją  h a rce rze  
z  S zam otu ł i Pniew .

U kradkiem  zerkaliśm y w  niebo. C iem no-gra- 
n a to w e  c h m u r y  z w ia s to w a ły  d e s z c z ,  
a w śró d  h a rcerzy  w y w o ły w ały  lekki n iep o ­
kój i n iezb y t m iłe  w sp o m n ien ia  z  p ie rw sze­
go h u rag an o w eg o  dnia. H arcerze  o p o w ie ­
dzieli n am  o sw oich  w rażen iach  z  m in ionych  
dni i o  p lanach  na ko le jne . Ich radość u d z ie ­
lała się  nam . Z  o ch o tą  sp acero w aliśm y  po  
te ren ie  z lo to w y m  p rz e z  k o le jn e  g o dziny . 
P o d z iw ia liśm y  o rg an izac ję  tak  p o tężn e g o  
przedsięw zięcia .

Ciekawostki
P rzygotow ania do  zlo tu  trw ały  p onad  rok . N a  
lokalizac ję  w y b ran o  n ieczy n n e  ju ż  lo tn isko  
w  B ednarach  (g m in a  Pob iedziska, 20  k m  od 
G n iezn a  i 35 km  od  Poznania).

N a jw ię k sz ą  g ru p ę  u c z e s tn ik ó w  s ta n o w ią  
Polacy. Z  zagranicy  przyjechało  ok. 500 skau­
tów  - reprezen tanci: N iem iec , W ielk iej B ry ­
tanii, A ng lii, Szkocji, W alii, S tanów  Z jed ­
n o czo n y ch , F rancji, H o land ii, G recji, S zw e­
cji, L itw y, C zech , A ustra lii i Japonii.

P rzez  cały  czas trw an ia  zlo tu  p ło n ie  h a rce r­
ska w atra  s trzeżona p rzez  h a rce rsk ą  rodzinę. 
P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j ,  A le k sa n d e r  
K w aśn iew sk i (sp raw ując  od  p ięc iu  la t p a tro ­
n a t nad  Z w iązk iem  H arce rs tw a  P o lsk ieg o  
i nad  ro zw o jem  p o lsk iego  sk au tingu) u czest­
n iczy ł w  u ro czy sty m  o tw arc iu  zlotu.

K ażd y  uczestn ik  z lo tu  o trzym ał w y p raw k ę  
z m ateria łam i p rogram ow ym i i o rg an izacy j­
nym i, a  w śró d  n ich  id en ty fika to r z  n um erem  
p o rząd k o w y m  u czestn ika  z  ew idencji k o m ­
puterow ej.

N ad  bezp ieczeń stw em  uczestn ik ó w  czu w a 
Centrum Kierowania - je d n o s tk a  p e łn iąca  
d y żu r p rzez  24  go d zin y  - s łużba m edyczna , 
p o rz ą d k o w a  i p rz e c iw p o ż a ro w a . K a ż d e  
„g n iazd o ” p osiada  lekarza  p ierw szeg o  k o n ­
taktu. Jest też  szpital połow y, a  w  razie  n a­
głych  p rzy p ad k ó w  - m o żliw o ść  p rzew iez ie ­
n ia chorego  k aretką  lub śm ig łow cem  d o  szp i­
tala.

C ały  o b ieg  in form acji o d b y w a się  d ro g ą  ra ­
d io w ą . U c z e s tn ic y  z lo tu  m o g ą  k o rz y s ta ć  
z  b u d ek  telefon icznych .

N o w o śc ią  n a  z lo c ie  je s t  sp o só b  ży w ien ia  
harcerzy. C odzienn ie  rano  ok. 5 .00  na teren  
zlo tu  p rzy jeżd ża ją  T IR -y  z p ak ie tam i ż y w ­
nościow ym i (1 pakiet - żyw ność dla 10 osób). 
W  je g o  skład w chodzi m .in. pokro jony  chleb , 
skon d en so w an a zupa , z iem niak i pu ree , p o ­
traw y  m ięsne  w  sło ikach , s łodycze. P onad to  
in strukcja  o bsług i (jak  p rzy rząd z ić  d an ie), 
jed n o razo w e  naczyn ia , p ap iero w e serw etki 
o raz  w o rek  na śm ieci.

O bsłu g a  techn iczna  czuw a nad tym , aby  nie 
zab rak ło  w ody, p rądu , a  śm ieci i n ieczy sto ­
ści z  toale t by ły  na czas w yw iez ione .

W  m iasteczk u  z lo to w y m  je s t tak że  Centrum 
Handlowe. M ożna rów nież  skorzystać z ban ­
k o m a tó w  i u s łu g  fo to g ra fa . F u n k c jo n u je  
p o cz ta  h a rce rsk a  o raz  g aze ta  zlo tow a. Jest 
tak że  s łu żb a  duszp astersk a  - n acze ln y  k ap e­
lan  i 17 księży . Sztab  zlo tu  liczy  600 osób. 
(C iek aw o stk i sta ty sty czn e  p u b likow aliśm y  
ju ż  w  n r  26 JKS1.)

W programie
trzy  im prezy  w spólne:

* 4 s ie rp n ia  - in au g u rac ja  z lo tu  z  udziałem  
P re z y d e n ta  - . d z ie ń  o tw a rty c h  d rzw i do 
gn iazd , i k o n cert „M oje  o jczy zn y ” ;

* 6 s ie rp n ia  - H arcersk i Z jazd  G n ieźn ień ­
ski. To bard zo  w ażn y  dzień . Tysiąc lat tem u  
O tto n  I I I  w jech a ł ze  sw o im  o rszak iem  do 
G n iezn a  i n a  zn ak  u zn an ia  p ań stw a  p o lsk ie­
go  w ręczy ł B o lesław o w i C h ro b rem u  w łócz­
n ię  św. M aurycego . W  tę  n iedzie lę , w szyscy  
u czestn icy  z lo tu  by li w  G nieźn ie . R ano  by ł 
czas n a  p o zn an ie  G n iezna , p ierw szej sto licy  
p ań stw a  p o lsk iego . P o tem  od b y ła  się  Mile­
nijna Msza Święta, p o  k tórej w szy scy  p rze ­
sz l i p rz e z  d rz w i k a te d ry  g n ie ź n ie ń sk ie j  
(o tw arte  sp ec ja ln ie  d la  n ich). Po  ob iedzie  by ł 
h a rc e rsk i ja rm a rk , a  w ie c z o re m  n a  p lacu  
p rz e d  k a te d rą  - h a rce rsk o  - k ab are to w e w i­
dow isko .

* 11 s ie rp n ia  - zak o ń czen ie  zlo tu . B ędzie 
spek tak l, k tó reg o  id eą  p rz e w o d n ią je s t „G ra 
o  p rzy sz ło ść” . S pek tak l p o w staw ał podczas 
z lo tu  i p rzy g o to w an y  zo sta ł p rzez  g ru p ę  za­
w o d o w y ch  ak to rów  o raz  rep rezen tac je  po ­
szczeg ó ln y ch  chorągw i.

W  p o zo sta łe  dn i o d b y w a ją  się  za jęc ia  p ro ­
g ram o w e - p o n ad  300  p ro p o zy cji - w arsz ta­
ty, gry, ja z d a  n a  k on iach , sam ary tanka  itp. - 
d o  u czestn ic tw a  w  n ich  upow ażn ia  specja l­
n y  b ilet.

Zlotowe Biuro Podróży oferu je  liczne w y ­
c ieczk i. Centrum Kultury p rezen tu je  zesp o ­
ły  w o k a ln e , tan ec zn e  i in s tru m en ta ln e , 42  
film y. O d b y w a ją  s ię  sp o tk an ia  z  ciekaw ym i 
ludźm i. Jes t w ie le  k aw ia ren ek , w  k tó rych  
po słu ch ać  m o żn a  m u zy k i lub w ziąć  udzia ł 
w  w ieczo rze  poezji.

Na podsumowanie
tego  co  w id z ie liśm y  najtrafn ie j p asu ją  sło ­
w a  P rezy d en ta  RP:

Jesteście elitą. Jesteście ludźmi, którzy wie­
le chcą, wiele potrafią i od których wiele za­
leży. W waszych rękach jest przyszłość Pol­
ski. (...) Czuwajcie, żeby tych waszych cnót i 
talentów nie zatracić. Bądźcie ciekawi, bądź­
cie wrażliwi, bądźcie głodni sukcesu! 
Patrząc na was, na wasze harcerskie miasto 
marzeń, które zbudowaliście w Bednarach, 
jestem głęboko przekonany, że przyszłość 
Europy jest w dobrych rękach.
C z u w a j!  Krystyna Tomczak
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T lsy ti
N a p rze ło m ie  lip ca  i s ie rp n ia  teg o  ro k u  g o ­
śc ił w e W ronkach  fo lk lo ry s ty czn y  zesp ó ł 
tan ec zn y  i śp iew aczy  z  S an k t-P e te rsb u rg a , 
„G a ik ” . N ie  ty lk o  g o śc ił - tak że  w y s tę p o ­
w ał, tańczy ł i śp iew ał d la w ro n czan  i m iesz ­
k ań có w  o ko licy . „ G a ik ” je s t  od  p a ru  la t za ­
p rzy jaźn io n y  z w ro n ie c k im  ze sp o łe m  ta ­
n eczn y m  „ M a ry n ia ” i je s t  to  d ru g a  w izy ta  
d z iec i z  teg o  ze sp o łu  w e  W ro n k ach . T an­
ce rze  z  „ M a ry n i” by li ju ż  z  re w iz y tą  w  P e­
te rsb u rg u  i zn o w u  tam  p o ja d ą  je s ie n ią  tego  
roku.

Te w za jem n e  k o n tak ty  to  n ie  ty lk o  w y p o ­
czy n ek  w  o k re s ie  w a k a c y jn y m  i n ie  ty lk o  
g ośc inne  w y stęp y  n a  o b cy m  teren ie . „G a ik ” 
je s t  ze sp o łem  p o lo n ijn y m  o u g ru n to w an e j 
sław ie , je g o  in s tru k to rzy  p ro w a d z ą  w  o k re ­
sie  o d w ied z in  za ję c ia  z  tan ce rzam i „ M a ry ­
n i” . T o d u ża  szan sa  n a  p o d n ie s ie n ie  p o z io ­
m u n aszeg o  zesp o łu , na p o z n a n ie  n o w y ch , 
b a rd zo  p ro fe s jo n a ln y c h  m e to d  p ra c y  n ad  
ta ń c a m i fo lk lo ry s ty c z n y m i. I tu  tr z e b a  
w sp o m n ieć  o  tym , że  in ic ja to rk ą  za p ro sz e ­
n ia  „ G a ik u ” do W ro n ek  b y ła  L e tan ia  G ro - 
m ad z iń sk a , k tó ra  w c z e śn ie j sp o tk a ła  s ię  
z tym  zesp o łem , u leg ła  cza ro w i je g o  tań ca  
i p o m yślała , że  nasze  w ro n ieck ie  dziec i m o ­
g ły b y  z  n im i w sp ó łp raco w ać .

G o śc im y  ju ż  d rug i ra z  n a szy ch  p rzy jac ió ł 
z  R osji, a  tak  m ało  o  n ich  w iem y. O  tym , 
ja k  d o sz ło  do  teg o , iż w  m ieśc ie  u w ażan y m  
za na jb a rd z ie j ro sy jsk ie  p o w sta ł i św ie tn ie  
ro zw ija  s ię  z n ak o m ity  p o lo n ijn y  ze sp ó ł a r­
ty styczny . O  tym , k to  je s t  tw ó rc ą  teg o  fe­
n o m e n u . P o z n a jm y  w ię c  b liż e j N a ta l i ę  
S z y k ie r , tw ó rc z y n ię  i k ie ro w n ic z k ę  z e sp o ­
łu.

K im  p a n i  w ła śc iw ie  j e s t  - P o lk ą  czy  R o ­
s ja n k ą ?

Jes tem  c ó rk ą  m ieszan eg o , p o lsk o  - ro sy j­
sk ieg o  m a łżeń stw a , ż o n ą  P o laka . U ro d z i­
łam  s ię  w  R osji, a le  m o je  zw ią z k i z  P o lsk ą  
s ta ją  s ię  od  10 lat c o ra z  s iln ie jsz e . M ąż  
R o b ert z re sz tą  też  je s t  u ro d zo n y  w  R osji, 
m ia ł za le d w ie  7 lat, k ied y  ze  sw o im  o jcem  
i m a tk ą  zo sta ł z e s łan y  d o  g u łag u  w  1945 
roku . Jeg o  d z iec iń s tw o  z e sz ło  p o d  b ie g u ­
nem  p ó łn o cn y m , z  g ó rą  d z ie s ięć  la t m in ę ­
ło , zan im  m ó g ł w ró c ić  z  zesłan ia .

M oje  d z iec i ro b ią  s ię  co ra z  b a rd z ie j p o l­
sk ie. S ta rszy  sy n , Jan , sk o ń c z y ł p o lito lo g ię  
na U n iw e rsy te c ie  M arii C u r ie -S k ło d o w - 
skiej w  L u b lin ie , te raz  zam ie rz a  o tw o rzy ć  
p rzew ó d  d o k to rsk i i je d n o c z e śn ie  s tu d io ­
w ać zarząd zan ie . O n  też  je s t  ch o reo g ra fem , 
zaczy n a ł o d  tań ca  w  m o im  zesp o le . Jeg o  
d z ie w c z y n a  j e s t  z  L u b lin a ,  te ż  z r e s z tą  
z  zesp o łu . T eraz  Jan ek  je s t  w e  W ronkach  
z  nam i, prow adzi za jęc ia  z  „M ary n ią” , o p ra ­
co w ał dla n iej k u jaw iak a  i o b erk a . M ło d ­
szy  syn , F ilip , s tu d iu je  w  P o lsce  - ró w n ież  
p o lito lo g ię  w  L u b lin ie , a na III ro k u  z a m ie ­
rza  d o d a tk o w o  p o d ją ć  s tu d ia  d z ie n n ik a r­
skie.

S k o ro  d o ro s ły  sy n  z a c z y n a ł  w  p a n i  z e ­
sp o le , to  z a p e w n e  o d  w ie lu  la t  p a n i  się  
t r u d n i  u c z e n ie m  ta ń c a .  C z y  to  p a n i  z a ­
w ó d , czy  p a s ja ?

Taniec to  b y ł m ój zaw ód . S kończy łam  szk o ­
łę  b a le to w ą , tań cz y łam  w  T eatrze  W ielk im  
w  S an k t-P e te rsb u rg u , a le  zd a rzy ła  m i s ię  
k o n tu z ja  i m u s ia łam  z rezy g n o w ać  z  w y s tę ­
p ó w  p ro fe s jo n a ln y c h . P o d ję ła m  w  M o ­
sk w ie  s tu d ia  ch o reo g ra ficzn e , w ięc  z  z a w o ­
du  je s te m  ch o reo g ra fem  tea tra ln y m . P o tem  
w  ro k u  1990 w  L u b lin ie  zd o b y łam  d y p lo m  
in s tru k to ra  p o lo n ijn y ch  zesp o łó w  fo lk lo ry ­
sty czn y ch . A le  te raz  zaw o d em , z k tó reg o  
ży ję , j e s t  n au czy c ie ls tw o .

P o d o b n o  je s t  to  p o ls k a  s z k o ła  w  P e te r s ­
b u r g u ?  M a ło  k to  w ie rz y  w  p o ls k ie  s z k o ­
ły  w  ty m  m ie śc ie , ta m , w e d łu g  p o w sz e c h ­
n e j o p in i i  p ra w ie  n ie  m a  P o lo n ii...

P o lo n ia  w  Petersburgu  je s t  od  zaw sze , p rzed  
w o jn ą  n a w e t d z ia ła ło  ta m  T o w a rz y s tw o  
G im n as ty czn e  „S o k ó ł” , ch o ć  tru d n o  w  to 
u w ie rzy ć . I ta P o lo n ia  o d ro d z iła  s ię  w  ro k u  
1989. P rzy  k o n su lac ie  p o lsk im  p o w o łan o  
szk ó łk ę  p o lsk ą , d o  k tó re j p o s ła ła m  sw o je  
dz iec i. B y ły  tam  je s z c z e  d z iec i m o ich  z n a ­
jo m y c h , razem  ok o ło  d z ie s ię c io ro  d z ie c ia ­
ków . A le  to  ju ż  b y ło  ja k ie ś  p o lsk ie  ś ro d o ­
w isk o  k u ltu ra ln e , no  i p o w sta ł n a sz  zesp ó ł. 

P o tem  to s ię  zaczę ło  ro zw ijać  i w  ro k u  1991 
p o w s ta ła  S z k o ła  n r  2 1 6  z P o sz e rz o n y m  
N a u c z a n ie m  Ję z y k a  P o lsk ie g o . P o w sta ła  
z  zan ie d b an e j p o d s taw ó w k i z  k lasam i lice ­
a ln y m i. W  ś ro d o w isk u  p a n o w a ło  p rz e k o ­
n a n ie , ż e  j a  m a m  o d p o w ie d n ią  e n e rg ię  
i zd o ln o śc i o rg an izacy jn e , w ięc  n ic  w y p a ­
d a ło  s ię  u ch y lać , z re s z tą  n ie  ch c ia łam  p o ­
zo s ta w a ć  n a  u b o czu . Z g o d z iła m  s ię  zo stać  
w ic e d y re k to rk ą te j szko ły . I u d a ło  m i s ię  tę 
szk o łę  ro zw in ąć , te ra z  c ieszy  s ię  d o b rą  o p i­
n ią , je j  u c z n io w ie  o d n o sz ą  su k cesy . N ie  
ty lk o  ta n e c z n e , ta k ż e  w  z a k re s ie  ję z y k a  
p o lsk ieg o , k tó reg o  je s t  5 g o d z in  w  ty g o ­
dn iu . N o , je s z c z e  są  n iek tó re  p rzed m io ty  
n au czan e  w  ję z y k u  p o lsk im . O p ró cz  d y re k ­
to ro w an ia  u czę  w ięc  ję z y k a  p o lsk ieg o .

I p ro w a d z i  p a n i  z e sp ó l ta n e c z n y .

T ak, zesp ó ł ro śn ie  razem  ze  szk o łą . O d  10 
lat. Z aczy n a ło  s ię  od  je d n e j g rupy , te raz  je s t 
tych  g ru p  p ięć . N a jm ło d si m a ją  po  cz te ry  
la ta , n a js ta rs i p o w y że j d w u d z ie s tu  lat. N ie  
je s t  ła tw o , to  p raw da. N ie ty lko  m u szę  o p ra ­
c o w y w ać  tań ce  i ćw iczy ć  je ,  zb ie ra ć  w ie ­
d zę  o fo lk lo rze , czy li p ro w ad z ić  d z ia ła ln o ść  
m e ry to ry c z n ą . D o te g o  tr z e b a  z a b ie g a ć  
o  sp o n so ró w , b o  w y ja z d y  n a  w y stęp y  k o sz ­
tu ją , k o sz tu ją  tak że  s tro je , k tó re  p o rząd n y  
zesp ó ł m u si m ieć  n a  o d p o w ie d n im  p o z io ­
m ie . N a u c z y ła m  s ię  szy ć  i z  m a te ria łó w  
w  ró żn y  sp o só b  zd o b y ty ch  p o sz y ła m  stro je  
d la  m o ich  tancerzy . Je szcze  te raz  to  rob ię. 
C h o c iaż , p raw d ę  m ó w iąc , szk o d a  na to  c z a ­
su , k tó ry  m o żn a  b y  p o św ięc ić  n a  sen so w - 
n ie jsz ą  d z ia ła ln o ść , śc iś le  a rty s ty czn ą . C za-

Natalia Szykier podczas prezentacji 
zespołu w Chojnie, (fot. J. Jankowski)

sem  p o m o ż e  p o lsk i k o n su la t, choć  i oni n ie 
m a ją  d o ść  p ien ięd zy , żeb y  n as w sp ierać . 

P r z y p a d k ie m  s p o tk a łe m  w  P o z n a n iu  lu ­
d z i ,  k tó r z y  o g lą d a l i  w y s tę p y  „ G a ik u ” 
w  s u p e r m a r k e c ie  „ M - l ” . B a rd z o  się  one  
p o d o b a ły . Z a p e w n e  z e sp ó ł m a  sp o ro  s u k ­
cesów . N ie c h  p a n i  p o w ie , czy  p a n i  d z ia ­
ła ln o ść  z o s ta ła  z a u w a ż o n a  i u h o n o ro w a ­
n a .

W y stęp u jem y  d o ść  reg u la rn ie  na p o lo n ij­
n y ch  fe s tiw a la ch  fo lk lo ry s ty czn y ch  i je s te ­
śm y  d o cen ia n i. W  Iw o n iczu  zo sta łam  o d ­
z n a c z o n a  m e d a le m  „ Z as łu ż o n y  d la  K u ltu ­
ry  P o lsk ie j” , to  b y ł ro k  1997, d o sta łam  w te ­
dy  tak że  K rz y ż  K aw a le rsk i O rd e ru  O d ro ­
d z e n ia  P o lsk i o d  p rezy d en ta .

P e w n ie  ta k a  d z ia ła ln o ś ć  k u l tu r a ln a  w  P e­
t e r s b u r g u  j e s t  z n a c z n ie  t r u d n ie j s z a  n iż  
w  P o lsc e . M a  p a n i  p o ró w n a n ie ,  p ro w a ­
d z ą c  t e r a z  z a ję c ia  z w ro n ie c k im i d z ie ć ­
m i. J a k i c h  r a d  m o g ła b y  p a n i  u d z ie l ić  
n a sz y m  a n im a to r o m  k u l tu r y ?

M y ślę , że  w a ż n e  je s t ,  ż eb y  te d z iec i, k tó re  
tra fiły  do  z e sp o łu , p o z o s ta ły  w  n im  ja k  n a j­
d łu że j. T rz e b a  w ie lu  la t, ż eb y  s ię  n au czy ć  
d o b rze  tań cz y ć  i śp iew ać , w ięc  p o  sk o ń cze ­
n iu  tak ie j c z y  innej szk o ły  m ło d z ież  p o w in ­
n a  p o z o s ta ć  w  z e sp o le , ż eb y  trud  tych  m ło ­
d y ch  lu d zi i ich in s tru k to ró w  n ic  po szed ł 
na m arne. Ja  s ta ram  się  w szystko  robić, żeby 
z a trz y m a ć  m o ich  tan ce rzy  w zespo le .

D ru g a  sp raw a  - tańce  lu d o w e w y m a g a ją  nic 
ty lk o  ćw ic z e n ia , a le  tak że  w iedzy . A  także 
sp o jrzen ia  o czy m a innego  specja listy . Sam a 
k o rz y s ta m  z p o m o c y  in n y ch  p o lsk ich  c h o ­
reo g ra fó w , za p ra sz a m  ich , on i p ew n e  u k ła ­
dy  p rz y g o to w u ją , d o ra d z a ją  m i. M am  w ra ­
żen ie , że  z e sp ó ł w ro n ieck i też  d o cen ia  tę 
m e to d ę  i b a rd z o  m n ie  to  c ieszy . Ż y czę  w ie ­
lu  su k cesó w .

1 m y  ż y c z y m y  p a n i  w sz e lk ie g o  p o w o d z e ­
n ia  - i w  p r o w a d z e n iu  p o ls k ie j  szk o ły , 
i z e s p o łu . D z ię k u je m y  z a  ro z m o w ę .

Bożena i Klemens Stróiyńscy
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Z  H ISTO R II WSI

500 LAT
SOŁECTWA CHOJNO

Pierw sza inform acja, która w ym ienia so łty­
sów  w  C hojnie, pochodzi sprzed p ięciu w ie­
ków, dokładnie z  1499 roku. W ów czas w ła­
ścicielem  C hojna był Jan O stroróg*, a w  Pol­
sce panow ał król Jan I O lbracht (syna K azi­
m ierza Jagiellończyka). In form ację zapisano 
w  księgach grodzkich poznańskich, cyt.: W ieś 
Chojno z dw om a m łynarzam i i dw om a so łty ­
sami zalega z podatkiem .
W 1823 roku w prow adzono urząd sołtysa (na­
czelnika sam orządu gm innego) w  Prusach i 
W ielkim K sięstw ie Poznańskim . W  1850 roku 
po nadaniu państw u p ruskiem u konsty tucji w  
1856 roku  w p ro w ad zo n o  n o w ą  o rd y n ac ję  
gminną. Praw o głosu na zebraniach gm innych 
(w iejskich) mieli tylko posiadacze co najm niej 
dom u w  danym  pow iecie , natom iast chłopi 
drobni, bezsprzężni (bez siły  pociągow ej) -  
nie m ieli głosu  indyw idualnego, tylko ko le­
gialny. W ięksi w łaściciele kum ulow ali po kil­
ka głosów. U dział w  zgrom adzeniach  m ogły 
m ieć kobiety  i nieletn i poprzez zastępców. 
Sołtys był zarazem  sędzią  w iejsk im  w yzna­
czanym  przez pana, o ile nie było innego zw y­
czaju. On też zw oływ ał zebrania gm inne, k ie­
row ał nim i, zarządzał m ajątk iem  gm iny, a w 
spraw ach policyjnych był u rzędnikiem  adm i­
nistracji państw ow ej. G m ina uchw alała w y­
sokość św iadczeń na cele w łasne (u trzym a­
nie nauczyciela w iejskiego, szkołę, chat gm in­
nych, Stróży) i rozk ładała  na m ieszkańców  
ustalone dla gm iny podatki państw ow e.
W  1872 roku now a ordynacja pow iatow a usu­
nęła praw a policyjne pana w si oraz jeg o  nad­
zór nad sam orządem  w iejskim . Sołtysi od r. 
1874 zostali urzędnikam i sam orządow ym i i 
państwow ym i. Prow adzili spraw y U rzędu Sta­
nu C yw ilnego -  udzielali ślubów, prow adzili 
księgę urodzin, zgonów, m eldunkow ą, w yda­
wali w szelkiego rodzaju zaśw iadczenia. K om ­
petencji u rzędn ika  U SC  nie m iał so łty s w 
C hojnie. Te spraw y dla m ieszkańców  C hojna 
prow adził do roku 1914 U SC  w e W ronkach. 
Pierwszym  urzędnikiem  U rzędu Stanu C yw il­
nego w C hojnic (od 1914 do 30.12.1919) był 
N iem iec, leśniczy W ojdt. Po nim  urząd obej­
m u je  ro ln ik  W o jc ie c h  N o w a k  II (d o  
20.12.1920). N astępnie -  nauczyciel m iejsco­
w ej szkoły, Teofil K lugc (do 19.10.1924). 
K olejnym  urzędnikiem  zostaje Stanisław  Bak 
(do 20.12.1930), który prow adzi spraw y U SC 
rów nież dla wsi Kobusz. Z a działalność spo ­
łeczną został odznaczony brązow ym  Krzyżem  
Zasługi. O statn im  urzędnikiem  je s t W alenty 
R adzicj. D ecyzją  W ojew ody P oznańsk iego  
dnia 31.12.1935 r. U SC  w  C hojnie p rzen ie­
siono do W ronek.
P ierw szym  sołtysem  C hojna, w ym ienionym  
z im ienia i nazw iska je s t F ranz R adzicj, k tó ­
rego podpis w idnieje na akcie uw łaszczen io ­
w ym  z 1860 r. (pozostałe podpisy  ch łopów  
w idnieją w postaci krzyżyków ).

K olejne nazw isko sołtysa pojaw ia  się  w  kro­
nice straży pożarnej. W  1902 roku  sołtys S ta­
nisław  B ak za  pieniądze gm inne kupił konną 
sikaw kę do gaszenia pożarów  (ten m om ent 
przyjm uje się  za datę  pow stania s traży  pożar­
nej w  C hojnie). W  1914 r. S tanisław  B ak zo­
staje w cielony  do arm ii pruskiej (za bohater­
stw o na froncie odznaczony  Ż elaznym  K rzy­
żem  Z asługi) a so łtysem  zostaje W alenty M i­
k u ła  z  P o la . W ó w czas w ieś lic z y ła  1400 
m ieszkańców .
W  1924 roku, po rezygnacji M ikuły, na so łty ­
sa w ybrano W alentego R adzieja, zam ożnego 
ro ln ika (110 ha). Z a jeg o  urzędow ania (był 
rów nież skarbnikiem  kasy kościelnej) został 
w ybudow any  przez  ks. K opcia  kośció ł. 28 
czerw ca 1929 r. W alenty R adziej dostąpił za­
szczytu uczestniczenia w  otw arciu P ow szech­
nej W ystaw y K rajow ej w  Poznaniu  i w  u ro ­
czystym  raucie na zaproszenie P rezydenta RP, 
Ignacego M ościckiego, który odbył się  w  po­
znańskim  Zam ku. Z ostał odznaczony brązo­
w ym  K rzyżem  Z asługi.
W  grudniu  1934 roku  odbyły  się  w ybory  so ł­
tysa i podsołtysa. Sołtysem  został A ntoni Jan­
kow ski -  ro ln ik  z  Po la  (21 ha), a podsołty- 
sem Jó zef Ratajczak -  m iejscowy kowal i dzia­
łacz prorządowy. D otychczasow y sołtys -  W a­
lenty R adziej zrezygnow ał z kandydow ania w  
w yborach na ten urząd. W  1938 roku  ze środ­
ków  gm innych zostaje w ybudow ana rem iza 
strażacka.
W  tym  też roku, A ntoni Jankow ski został od­
znaczony brązow ym  K rzyżem  Z asługi przez 
Prezesa Rady M inistrów  -  Sław oja Składkow - 
skiego, za  zasługi na polu  podniesien ia stanu 
sanitarno -  porządkow ego.
Po w kroczeniu  N iem ców  do Polski w  1939 r. 
so łtysem  został m iejscow y m ałoro lny  m iesz­
kaniec C hojna -  N iem iec Em il A pitz. Zabrał 
on A ntoniem u Jankow skiem u akta sołectw a 
C hojno, zaw ierające w iele inform acji o w si z 
ubieg łego  i początków  obecnego stu lecia  i 
p raw d o p o d o b n ie  je  zn iszczy ł. 28 sty czn ia  
1945 r. w  C hojnie pojaw ili się  p ierw si żo łn ie­
rze Arm ii C zerw onej.
P ierw szym  pow ojennym  sołtysem  ponow nie 
zo sta ł A nton i Jankow sk i (chcąc  p iastow ać 
swój urząd m usiał w stąpić do PZ PR ), a pod- 
so łtysem  -  S tefan Bak. Spraw ow ali ten  urząd 
do 1951 r. K olejnym  sołtysem  w ybrany  zo ­
stał M ichał M ądraw ski, ro ln ik  z Pola.
W  w yniku przeprow adzenia reform y adm in i­
stracyjnej kraju w  m iejsce gm in w prow adzo­
no grom adzk ie  rady  narodow e. W  grudniu  
1954 r. odbyły  się w ybory  do  G rom adzkiej 
R ady N arodow ej w  C hojnie. P ierw szym  je j 
p rzew odniczącym  został M ichał M ądraw ski 
a so łtysem  -  E dw ard Jarysz  z B łot M ałych. 
W  kolejnych w yborach  do G R N , radny  M i­
chał M ądraw ski został pozbaw iony leg itym a­
cji PZPR  za czynne życie re lig ijne  i p rzyna­

G ranice
Chojna

C hojno je s t je d n ą  z w iększych w si so­
łeck ich  w  gm in ie  W ronki - rozciąga się 
na d ługośc i 9 km i szerokości 8 km, a 
zam ieszku je  na jego  teren ie 730 osób. 
Leży po praw ej s tron ie  W arty, od Kra- 
sn o b rze g u  (p rze p ra w a  p rom ow a w 
W artos ław iu) do granicy gm iny W ronki 
z  pow ia tem  m iędzychodzkim . Od stro­
ny w schodn ie j g ran iczy z so łectw em  
P opow o i R zec in  - na lin ii K rasno- 
brzeg, M okrz, M aszew ice - do gran i­
cy  gm iny  W ie leń  (pod M ia łam i). Od 
s trony pó łnocne j g ran iczy (za G ogoli- 
cam i) z  gm inam i W ie leń i D rawsko, a 
od zachodu - z  g m in ą  S ieraków  (za 
S a m itą  K obuszem  i Sm olarn ią). W ieś 
C h o jn o  w  n a tu ra ln y  sp o só b  d z ie lą  
wydm y, w zn ies ien ia , lasy i strum ienie. 
K a żd a  z e n k la w  tw o rz y  o d d z ie ln e  
dzielnice, którym  przypisano różne na­
zwy. P o m aga ją  one z loka lizow ać po­
ło że n ie  g o spoda rs tw  o raz o k re ś la ją  
w ie le  c iekaw ych  m iejsc.

J. M.

leżność do  rady  parafialnej, w obec czego nie 
m ógł ponow nie  kandydow ać na przew odni­
czącego. P rzew odniczącym  został W ojciech 
P aw laczyk  z B ło t W ielkich. Przed upływ em  
kadencji, w  styczniu 1963 r. now ym  przew od­
niczącym  G R N  został dotychczasow y sołtys 
-  E dw ard  Jarysz. W raz ze zm ianą przew od­
n iczącego  dokonano  podziału  C hojna na trzy 
so łectw a: C hojno B łota, C hojno M łyn, C hoj­
no W ieś.
K olejno  so łtysam i „dzie ln icow ym i” byli:
• na B łotach: A lfred K ołodziej, L udw ik Paw ­
laczyk, Jan B artn iczak, G abryiela B artniczak, 
G rzegorz  Spychała;
• w e W si: M ieczysław  Jankow ski, M ieczy­
sław  G rzelak , E dm und Piasek;
• n a  M ły n ie : S z c z e p a n  D o rn a , A n d rze j 
B ź d z ie l, Z b ig n ie w  B eg er, A n d rze j K acz ­
m arek .
G rom ady  zosta ły  z likw idow ane w 1972 r., 
a podzia ł pozosta ł do dziś.

JA R O S Ł A W  M IK O Ł A JC Z A K

Materiał źródłowy:

„Słownik historyczno-geograficzny województwa poznań­
skiego w  średniowieczu" (PAN !983r.), „Uwłaszczenie 
chłopów w Wielkopolsce w XIX w.” -W . Jakóbczyk, księgi 

USC Wronki, „Chojno nad Wartą" -  maszynopis Z. Ra­

dziej, kronika Szkoły Podstawowej w Chojnie, „Dzieje 

Chojna nad Wartą" -  maszynopis L. Skrzypczak, wywiady

* Jan Ostroróg (1436-1501), sekretarz króla Kazimierza 
Jagiellończyka, kasztelan międzyrzecki, poznański, staro­
sta wielkopolski, wojewoda poznański, podskarbi wielki 
koronny.
Po śmierci pierwszej żony, w 1494 r. poślubia Dorotę Wrzc- 
sińską, z którą ma córkę -  Poliksenę i syna -  Hektora. W 
1498 r. zapisuje Poliksenie 3000 florenów na wsiach: Choj­
no, Lagwy i Szewce (k. Buku).
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SPOJRZENIA

Z  MAŁA ROZMOWY

-  C o  to  je s t  im p lan t?  -  M a ła  z a trz y m a ła  się  
n a  w yc ie raczce . W alczy ła  z  p a raso lem .
-  C o ?  -  sp y ta ła m  o g łu sz o n a  n ie c o  p y ta ­
n iem , k tó re  p a d ło  z a m ia s t z w y cza jo w eg o  
dz ień  dobry.
-  Im p lan t -  p o w tó rz y ła  M ała . U b ło c o n y  
p ies  w y k o rzy s ta ł z a m ie sz a n ie  i w b ieg ł ra ­
d o śn ie  do  pok o ju .
-  A  n iech  to! -  Z a łam a łam  rę c e  n ad  p ie ­
częc iam i, k tó re  z o s ta w ił n a  św ieżo  w y p a ­
stow anej p o d ło d ze . -  W ynocha!
-  Tak od  razu ?  M y śla łam , że  d o s ta n ę  h e r­
ba ty ...?  -  zd z iw iła  s ię  M ała  i z a czę ła  za p i­
nać kurtkę.
-  To n ie  d o  c ieb ie ! -  
w yjaśn iłam  zn iec ierp li­
w io n a . -  To do n iego!
O g łu ch łeś , p sie?
- N o  w łaśn ie  -  p o d c h w y c iła  M ała  o d s ta ­
w ia jąc  p araso l do  k ąta . -  T ak i im p lan t n a  
p rzy k ład  d la  g łu ch y ch . C o  to?
-  To tak i... w szczep  -  rzu c iłam  i z a ję łam  
się  w y c ie ran iem  łap  psu .
M ała  ro zg o śc iła  s ię  w  ku ch n i.
-  W szczep ?  C o ś, co  s ię  w sz c z e p ia ?
-  D o k ład n ie . -  K iw n ę łam  g ło w ą . -  P ro teza  
n a  sta łe . H e rb a tę  c z a rn ą  czy  z ie lo n ą?
-  S p ró b u ję  z ie lo n e j -  p o s ta n o w iła  M ała . -  
C zy  to  n ie  b o li?
S p o jrza łam  n a  n ią  u w ażn ie j -  C o  m a  b o ­
leć? P ic ie  h e rb a ty ?
-  O jej, n ie! Taki w szczep , im p lan t! B o li?
-  N ie  m am  p o jęc ia ... -  W zru szy łam  ra m io ­
nam i. -  S am a  o p e rac ja  p e w n ie  tak ... A le  
p ó źn ie j... C o  ci ch o d z i p o  g ło w ie?
-  A  co  s ię  je s z c z e  w sz c z e p ia ?  -  M a ła  b y ła  
w y ją tk o w o  u p arta  i m o n o te m a ty c z n a . To 
c h y b a  p rz e z  ten  d eszcz .
-  Z ęby. S o czew k ę  w  o ku . S zp ik  kostny ... 
N ie , to  raczej s ię  p rz e sz c z e p ia ... M o że  być  
w  k u b k u ?
-  M oże. A  ja k  w sz c z e p ia ją  s łu ch ?
-  C o ś tam  ro b ią ... -  Z m u siła m  m ó z g  do  
w y siłk u . -  W id z ia łam  n ie d a w n o  w  te le w i­
zji... To tak ie  p u d e łk o , d w a  k ab e lk i... B ez ­
p o śred n io  do  cz e g o ś  tu ... -  P o d rap a łam  s ię  
nad  u ch em . -  P o zw a la  lep ie j s ły szeć  n ie ­
d o sły szący m ... -  p lą ta łam  s ię  w  n iew ied z y  
na tem at w szczep ian ia  s łu ch u . -  Pij pó k i 
g o rą c a . -  P o s ta w iła m  h e rb a tę  n a  s to le .

A d la  n iew id o m y ch  też  co ś  tak ieg o  w y ­
m yślili. Jak b y  k o m p u te r z  o k u la ram i. P o ­
d o b n o  c iężk ie .
-  D z ięk u ję ... -  M ała  z a ję ła  s ię  w sy p y w a ­
n iem  cu k ru  do  k u b k a . -  A  z  ty m  c zy m ś 
m o żn a  p ły w ać?  -  o d e z w a ła  s ię  p o  ch w ili.
-  N ie  w ie m ... M o że  s ię  o d c z e p ia .. .  A le  
o co  c i ...
-  A  po  co  s ię  to  ro b i?  -  M ała  n ie  p o zw o liła  
m i d o k o ń czy ć . C zy żb y  d o b re  w y ch o w an ie  
n ie  b y ło  w o d o o d p o rn e?
-  Jak  to  -  po  co?  -  Z asty g łam  z  c z a jn ik iem  
nad  sw o im  k u b k iem . -  Ż eb y  k to ś , k to  n ie  
s ły szy  d o b rze , m ó g ł s ły szeć  lep ie j!

-  A le  ja k  k to ś je s t  n iew id o m y  alb o  g łu ch y  
od  u ro d zen ia ... To d lacz eg o  s ię  g o  m ęcz y ?
-  u p ie ra ła  s ię  M ała . -  C zy  b y c ie  g łu ch y m  
a lbo  n iew id o m y m  je s t  z łe?
O d staw iłam  cza jn ik . B rzęk n ą ł g ło śn o . -  C o  
ci je s t?  N ie  je s t  z łe , a le  w y o b ra ź  so b ie , że  
n ie  s ły szy sz ...
-  N o , ja k b y m  n ie  s ły sz a ła  o d  u ro d zen ia ... 
T o m y ślę  so b ie , że  b y ło b y  m i w szy stk o  j e d ­
no ...
-  Jak  to ?  W ied z ia łab y ś , że  w sz y sc y  s ły szą , 
a ty lk o  ty  n ie . N ie  z azd ro śc iłab y ś  in n y m ? 
N ie  ch c ia ła b y ś  ta k  ja k  on i?

-  J a k  m o g ła b y m  
ch c ie ć  czeg o ś , czeg o  
n ie  zn am ?
Z astrze liła  m nie.

-  A  w ie sz  co?  Ja  je s z c z e  so b ie  m y ś lę , że  to 
tro ch ę  ja k  z  k u ram i... -  c iąg n ę ła  M ała  w y ­
k o rzy s tu jąc  m o je  m ilczen ie .
-  Z  ja k im i k u ram i?  -  p o g u b iła m  s ię  c a ł­
k iem  w  dz iec ięce j log ice .
-  Jeże li w  s tad z ie  n a  p rz y k ła d  b ia ły ch  k u r 
trafi s ię  in n a , to  re sz ta  j ą  zad z io b ie . -  c ie r ­
p liw ie  w y ja śn iła  M ała . -  U  n as, u lu d z i, ja k  
k to ś je s t  inny, to  s ię  o ty m  m ó w i tak ... p ó ł­
g ęb k iem . B o  to  tak ie  n ie szczęśc ie ... Z  li to ­
śc ią . A lb o  n ic  s ię  n ie  m ó w i. A ż  w  p o w ie ­
trzu  s ły ch ać ... A lb o  s ię  k rz y c z y  za  g ło śn o , 
że  trzeb a  p o m ó c  tem u  ko m u ś. Ż eb y  b y ł taki 
sam ... Ż e b y  tę  in n ą  kurę ...
-  C h y b a  o d b ie g a sz  od  tem atu . Jak  m a  się  
b y c ie  in n y m  do  p o m o cy  k a lek o m ?  -  w trą ­
c iłam .
-  A  g d y b y  w sz y sc y  b y li g łu s i -  M ała , c a ł­
k iem  n ieo b ec n a , p a trz y ła  n a  sw o je  o d b ic ie  
w  k u b k u  -  w ie sz , c a łe  sp o łe c z e ń s tw o  g łu ­
ch y ch , to  s ły szące  d z iec k o , k tó re  b y  s ię  ro ­
d z iło , b y ło b y  k a lek ą ... N o  n ie ?  I w ted y , z a ­
ło ż ę  się , p o trzeb n a  by  b y ła  o p e rac ja , żeb y  
n ie  s ły sza ło  ja k  w szy scy ...
Z ap a trzy łam  się  w  w iz je  M ałe j. C oś z a c z y ­
n a ło  m i św itać . Z n ad  k u b k a  h e rb a ty  d o le ­
c ia ł m n ie  c iąg  d a lszy  m o n o lo g u :
- 1 to  ro zu m iem . N ie  m usi m i s ię  p o d o b ać , 
a le  ro zu m iem . T y lko  n ie  ro zu m iem , d la c z e ­
go  c i, co  u szy  i o c z y  m a ją  w  p o rząd k u , co  
p o m ag a ją  innym  sły szeć  i w id z ieć , sam i tak  
c zęs to  g łu c h n ą  i ś lep n ą ...

Kalectwo /
Piękne polskie 

country
Wszystkie drogi prowadzą do Mrągowa, 
do Mrągowa nad jezioro Czos,
Kto tu raz przyjechał - nigdy nie żałował 
i na pewno wróci tu za rok.
S ło w a  i m e lo d ia  tej p io sen k i s ta ły  s ię  h a ­
słem  w y w o ław czy m  i sy m bolem  b u jn ie  ro z ­
w ija ją c e g o  s ię  w  P o lsce  sty lu  m u zy k i ro z ­
ry w k o w e j. L iczb a  o d b io rcó w  i m iło śn ik ó w  
co u n try  s ta le  w zras ta . To b a rd zo  do b rze , bo  
n ie  g lo ry fik u je  o n a  „ d z ik ieg o  Z ach o d u ” ja k  
je j  p ie rw o w z ó r - o b c a  p o lsk ie j d u szy  m u ­
zy k a  am ery k ań sk ich  fa rm erów  i kow bojów . 
P o lsk ie  co u n try  m a ją  p ię k n e  m elo d ie  i ry t­
m y  o ra z  ła tw e , k o m u n ik a ty w n e  i w ca le  n ie 
b a n a ln e  s ło w a . P o ls k ie  c o u n try  p o ru sz a  
u m y sły , se rca  i c ia ła  s łu ch aczy . Ta m uzyka  
p o ry w a  m asy , n a w e t m iło śn ik ó w  m uzyk i 
p o w a ż n e j, tak  zw an e j w arto śc io w ej m u zy ­
ki ro z ry w k o w e j. P o lsk ie  co u n try  d o sk o n a ­
le w sp ó łg ra  z  ro d z im y m  p len erem , w  k tó ­
ry m  je s t  n a jlep ie j o d b ie ran e .

R e flek s je  te z ro d z iły  s ię  w e m n ie , g d y ż  j e ­
s tem  św ieżo  p o d  w rażen iem , zau ro czo n y  19 
Międzynarodowym Piknikiem Country 
Mrągowo 2000. W c z e śn ie j, ja k b y  p rz y ­
m ia rk ą  d o  n ie g o , b y ł VI P ik n ik  C o u n try  
w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j , g d z ie  w y s tą p iły  
m .in . z e sp o ły : H a lio  B an d , T ex as  B and , 
S u p e r  B a n d , P a rty  T o u r B a n d , P a rtn e rs , 
W h isk ey  R ivcr, Jan  M on so n  C o u n try  B and, 
Jo h n y  W alker, a z  so lis tó w  w o k a lis tó w  i in ­
s tru m en ta lis tó w , p ro w a d z ą c y c h  ró w n o c z e ­
śn ie  z n a k o m ic ie  k o n fe ra n s je rk ę  m .in .: M a­
riu sz  K a lag a , K o rn e liu sz  P acu d a , a w śró d  
n ich  p rz e d e  w sz y s tk im  P aw eł B ączk o w sk i 
-  ro d o w ity  s z a m o tu la n in . C h c ia ło b y  s ię  
rzec: G ó ra  z  g ó rą  się  n ic spo tka , lecz... U cią­
łe m  s o b ie  z  n im  b a rd z o  m iłą  ro z m o w ę , 
p rz y w o łu ją c  w sp o m n ien ia .

W  M rąg o w ie  w y s tą p ił je s z c z e  A n d rze j R y­
b iń sk i, w sz e c h s tro n n y , n ic  ty lk o  co u n try - 
o w ic c , z n a n y  w ro n c z a n o m  z w y s tę p ó w  
w  O lszy n k ach , k tó reg o  p io sen k ę  „N ic  p łacz  
m a le ń k a , sz k o d a  łe z ” lu b ią  c h y b a  w szyscy , 
ró w n ie ż  C z y te ln ic y  „W ro n ieck ich  S p ra w ” .

Andrzej Kopliński
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S P A R I N G IP i łk a  n o ż n a .  I  l ig a

Niezbyt skutecznie
S p o ro  m u s ia ła  się  n a m ę c z y ć  A m ic a , ż e b y  w y g ra ć  z o s ła b io n y m  S to m ile m . O łs z ty n ia -  
n ie  d o  58. m in u ty  m u r o w a l i  d o s tę p  d o  sw o je j b r a m k i ,  w ro n c z a n ie  g ra l i  n ie s k u te c z ­
n ie .

„K u ch en n i” do  so b o tn ieg o  m ecz u  p rz y s tą ­
pili bez  Paw ła K ry sza ło w icza , T o m asza  D a­
w id o w sk ieg o , M ariu sza  K u k ie łk i i K rz y sz ­
to fa  P isku ly . N a jb a rd z ie j o d c z u w a ln y  b y ł 
b rak  d w ó ch  p ie rw szy ch  zaw o d n ik ó w .

S to m il b e z  c e ln e g o  s t r z a łu

P ie rw sza  p o ło w a  n ie  b y ła  zb y t e m o c jo n u ­
jąca . P ie rw szą  g ro ź n ą  ak c ję  s tw o rzy ła  A m i­
ca  w  5. m inucie . S trza łem  zza  lin ii p o la  k a r­
n e g o  p ró b o w a ł z a sk o c z y ć  o ls z ty ń sk ie g o  
b ram karza  G rzeg o rz  K ró l -  p iłk a  p rze lec ia ła  
je d n a k  n ad  p o p rzeczk ą . N a jle p sz ą  o k a z ję  
d o  s trz e le n ia  g o la  w  p ie rw sz e j o d s ło n ie  
m ia ła  A m ica  w  18. m in u c ie . B iliń sk i p o ­
sła ł p ro s to p ad łą  p iłk ę  do  S o b o c iń sk ieg o , ten  
o d w a ż n ie  w je c h a ł w  p o le  k a rn e , p o ło ż y ł 
A n d rze ja  K rz y sz ta ło w ic z a  i u d e rzy ł w  ś ro ­
dek  b ram ki. N a  n ie sz c z ę śc ie  d la  w ro n czan  
- p iłk ę  w  o s ta tn ie j c h w ili w y b ił A n d rze j 
B ied rzy ck i. S to m il, k tó ry  od  p e w n eg o  c z a ­
su b o ry k a  s ię  z  p ro b lem am i k ad ro w y m i, n ie  
s tw o rzy ł do  p rz e rw y  żad n ej g ro źn e j sy tu ­
acji p odbram kow ej. -  Z aczy n a łem  ro zg ry w ­
ki z  p ię c io m a  n a p a s tn ik a m i, te r a z  m am  
d w ó ch  -  sk a rży ł s ię  p ó źn ie j tre n e r go śc i, 
Paw eł D aw id czy ń sk i. O lsz ty n ia n ie  o g ra n i­
czali s ię  do  o b ro n y  i s trza łó w  z  d y stan su . 
D ość p o w ied z ie ć , że  p ie rw szy  ce ln y  s trza ł 
na b ram k ę  g o śc ie  o d d a li d o p ie ro  w  4 8 . m i­
nucie .

S ztab  szk o len io w y  d ru g ie j A rn ik i o b aw ia ł 
się  so b o tn ieg o  m eczu . P o jed y n k i z  b en ia - 
m in k iem  s ą  zaw sz e  w ie lk ą  n ie w ia d o m ą . 
W r o n c z a n ie  p o je c h a l i  do. W e jh e ro w a  
w  bardzo  m ło d y m  sk ładz ie . N ajb ard z ie j d o ­
św iad czo n y m  zaw o d n ik ie m  b y ł K rz y sz to f  
P isku ła . W  p ie rw sze j p o ło w ie  A m ica  n ie  
zag ra ła  źle. W  43 . m in u c ie  do  A d rian a  M i­
k o ła jczak a  ład n ie  zag ra ł P aw e ł Ig n asiń sk i, 
„ A d z iu ” w y m a n e w ro w a ł w e jh e ro w sk ic h  
o b ro ń có w  i u m ieśc ił p iłk ę  w  s ia tce . W  d ru ­
giej o d sło n ie  ro le  s ię  o d w ró c iły . W  49 . m i­
nucie  D an iel Iw an o w sk i n iep o trzeb n ie  fau ­
low a! w  p o lu  k a rn y m  M a rc in a  M arty siu k a . 
„ Jed en as tk ę” na b ra m k ę  zam ien ił S ław o ­
m ir W alczew sk i. W  75. m in u c ie  g o sp o d a ­
rz e  w y s z l i  n a  p r o w a d z e n ie .  S t r z a łe m  
w  k ró tk i ró g  p o k o n a ł w ro n ie c k ie g o  b ra m ­
karza  T o m asz  N o w ack i. -  T e d w ie  b ram k i 
n ie  p o w in n y  w p aść  -  sk o m e n to w a ł k ró tk o  
k ie ro w n ik  A rn ik i II, L eszek  A n d rze jew sk i.

N o s t r e n e r a

P o  p r z e r w ie  t r e n e r  M a je w s k i d o k o n a ł  
dw ó ch  zm ian , za  P aw ła  P ęczk a  w szed ł M a ­
r e k  Z ie ń c z u k ,  z a  G r z e g o r z a  K r ó la  -  
M ax w ell K a łu . O k aza ło  się , że  w ro n ieck i 
s z k o le n io w ie c  m ia ł w y ją tk o w e g o  n o sa . 
W  58. m in u c ie  Z ień czu k  d o sk o n a le  zag ra ł 
do  K ału , ten  w  sy tu ac ji sam  n a  sam  z b ra m ­
k a rz e m  S to m ilu  z a c h o w a ł z im n ą  k re w , 
s trze lił w  k ró tk i ró g  i K rz y sz ta ło w ic z  m u ­
s ia ł w y c iąg ać  p iłk ę  z  s ia tk i. D z ie s ięć  m i­
n u t p rz e d te m  z n a k o m itą  sy tu a c ję  m ia ł S to ­
m il -  M acie j S aw ick i p rzeg ra ł je d n a k  p o ­
je d y n e k  sam  n a  sam  ze  S tró ży ń sk im . A m i­
ca  p o  s trze lo n y m  g o lu  z a czę ła  częśc ie j a ta ­
k o w ać. Z n a k o m ite  o k az je  d o  p o d w y ż sz e ­
n ia  rezu lta tu  m ieli: Z ień czu k , D u b ie la  i S o ­
bociń sk i. N a d ru g ieg o  go la  d la  A rn ik i p rz y ­
szło  w ro n ieck im  k ib ico m  czek ać  p o n ad  p ó ł 
g o dziny . W  92. m in u c ie  n a  s trza ł z  d y s ta n ­
su  z d e c y d o w a ł s ię  D a r iu s z  J a c k ie w ic z , 
K rz y s z ta ło w ic z  fa ta ln ie  in te rw e n io w a ł 
i p iłk a  tu ż  p rz y  s łu p k u  w p a d ła  do  b ram k i.

- W  k o ń c ó w c e  A m ica  p o k a z a ła , że  n a le ż a ­
ło  s ię  je j  z w y c ię s tw o  -  p rz y z n a ł n a  k o n fe ­
ren c ji p raso w ej tren e r S tom ilu .

A m ic a  p o  trzech  k o le jk ach  sp o tk ań  m a  n a  
k o n c ie  sze ść  p u n k tó w  i z a jm u je  p ią te  m ie j­
sce  w  tab e li. L id e re m  je s t  L eg ia  W arszaw a 
(9 p k t ) .  AH

Po s trac ie  d ru g ieg o  g o la  w ro n c z a n ie  rz u c i­
li s ię  do  o d rab ian ia  s tra t. D o b re  o k a z je  do  
s t r z e le n ia  g o la  m ie l i  R a fa ł  A n d ra s z a k  
i M ic h a ł K ró l. G o sp o d a rz e  g ra li je d n a k  
u w a ż n ie  i n ie  da li so b ie  o d e b ra ć  zw y c ię ­
stw a  do  k o ń c a  m eczu .

Bramka Adriana Mikołajczaka nie zapew­
niła zwycięstwa rezerwom Arniki.

Nawet sukces
C zarn i W ró b lew o  z rem iso w a li w  m in io n ą  
so b o tę  w  G alo w ie  2 :2  (0 :1 ). W ró b lew ian ie  
o b ję li p ro w ad zen ie  w  23. m in u c ie  po  b ra m ­
ce  W o jc ie c h a  S p y c h a ły . G o sp o d a rz e  po  
p rz e rw ie  w z ię li s ię  za  o d rab ian ie  stra t i za ­
ap lik o w a li C za rn y m  d w a  go le . W  79. s trza ­
łe m  g ło w ą  do  w y ró w n a n ia  d o p ro w a d z ił 
M ac ie j R y k o w sk i. -  M o im  zd an ie m , rem is 
je s t  n a w e t su k cesem , L Z S  G a lo w o  to  d ru ­
ży n a  w y że j n o to w a n a  -  p o w ie d z ia ł „W ro ­
n ieck im  S p ra w o m ” p rezes  C zarn y ch , W ie­
s ła w  C h o jan .

W  n ie d z ie lę  C za rn i ro z e g ra ją  o sta tn i sp a ­
rin g  p rzed  sezo n em  - ty m  razem  g ościć  b ęd ą  
w  W arto sław iu .

AH

Wyjaśnili 
do przerwy

3 :0  (3 :0 )  z w y c ię ż y ła  W arta  W a rto s ła w  
w  Z ie lo n e j G ó rze  (k o ło  O b rzy ck a). W arcia- 
rz e  ła tw o  u p o ra li s ię  z  b e n ia m in k ie m  p il­
sk ie j B -k la sy  (g ru p a  w ro n ieck a). Po  d w ó ch  
g o lach  A rtu ra  S k rzy p czak a  i je d n y m  T om a­
sza  D u c z k o w sk ie g o  g o śc ie  p ro w ad z ili do 
p rz e rw y  3 :0 . W  d ru g ie j o d s ło n ie  tre n e r  
W arty , R a fa ł  K u d liń s k i  d o k o n a ł  p ię c iu  
z m ian  i g ra  s ię  w y ró w n a ła . W ięcej go li j e d ­
n a k  ju ż  n ie  p ad ło .

AH

W  n ie d z ie lę , 13. s ie rp n ia ,  o g o d z . 1050 
w  p a r k u  N o w e j W si ro z p o c z n ie  się

FESTYN 
SPORTOWO - 

- REKREACYJNY
k tó r y  o rg a n iz u je  

L Z S  „ N o w i” N o w a  W ieś .

Festyn zdom inuje piłka nożna, a  sw oje zdolno­
ści piłkarskie będą m ogły zadem onstrować rów­
nież panie. W  turnieju piłki nożnej seniorów  
w ystąp ią drużyny zaproszone przez organiza­
tora; do  tu rn ieju  piłk i nożnej pań  (drużyny 
5 - osobow e) zgłoszenia b ęd ą  przyjm ow ane 
przed rozgryw kam i - o  godz. 1300. Panie m ogą 
uczestniczyć w jeszcze jednym  turnieju - dwóch 
ogni (drużyny 7-osobow e: 6 zaw odniczek w  
polu  +  m atka).

W  turniejach kobiet organizator nie w prow a­
dza kategorii ani barier w iekow ych. N a festy­
nie będzie oczyw iście loteria fantowa i inne kon­
kurencje rekreacyjno - sprawnościowe.

Podsum ow anie festynu -  ogłoszenie w yników  
i w ręczenie nagród - organizatorzy przew idują 
na godz. 1950.

Patronat m edialny sprawuje tygodnik,, Wroniec- 
kie Spraw y” .

P i łk a  n o ż n a .  I I I  l ig a ,  g r u p a  p o m o r s k o - w ie lk o p o ls k a

Porażka na inaugurację
R e z e rw y  A rn ik i p o w ró c iły  z  W e jh e ro w a  b e z  z d o b y c z y  p u n k to w y c h . M ło d y  z e sp ó ł 
w ro n ie c k i , w z m o c n io n y  ty lk o  K rz y s z to fe m  P is k u lą ,  n ie  s p r o s ta ł  G ry fo w i - b e n ia -  
m in k o w i I I I  lig i.
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WYDARZENIA & OPINIE

KRONIKA 
POLICYJNA 

K.P.WRONKI

Znieważył policjantów
31 lipca w  je d n y m  z  m ieszk ań  n a  osied lu  
M ieszk a  I d o sz ło  do  a w an tu ry  d o m o w ej. 
W ezw ano policję. P ijany  m ężczy zn a , k tó ry  
w szczął aw anturę , od m ó w ił po lic jan to m  p o ­
dania danych osobow ych , zn iew aży ł funk­
cjonariuszy  i staw iał opór. A w anturnika p rze­
w ieziono  do Izby W ytrzeźw ień  w  P oznaniu  
(za „p rzy jem ność” zap łaci 200  zł). P o licja  
w szczę ła  p rz e c iw k o  n iem u  sp ra w ę  k a m ą  
i sk ierow ała  w n io sek  do  ko leg ium . R odzina 
w niosła  don iesien ie  o p rzes tęp stw ie  za  m o ­
ralne  znęcan ie  się  n ad  cz łonkam i fam ilii.

Leżał na poboczu
31 lipca zg łoszono  po lic ji, że  w  K rasnobrze- 
gu przy  d rodze leży  ja k iś  m ężczyzna. O k a­
zało  się, że  to m ieszkan iec  P oznan ia , czaso ­
w o p rzebyw ający  w  poblisk ie j w iosce, k tó ry  
po prostu  zasłabł... p o d  w p ły w em  alkoholu .

Kradzieże górali
1 sierpn ia  p rzy  u licy  P arty zan tó w  sk rad z io ­
no dw a ro w ery  g ó rsk ie : d am sk i i m ęsk i. 
P ierw szy  b y ł ko lo ru  g ranatow ego , d m g i -  
w iśniow ego. M ęski ro w er n ie  m ia ł lew ego  
pedała.

T rzy dni późn iej (4  s ierpn ia) w łam an o  się  
i skradziono  „górala” z  p iw n icy  na osied lu  
S łow iańskim . R ow er m arki „B E S T  C IT Y ” 
(w artości 450  zł) m iał czarne  b ło tn ik i, n ie 
posiada ł żadnych  uszkodzeń .

O soby, k tóre ze tk n ę ły  s ię  z  po d o b n y m i ro ­
w eram i p o lic ja  p rosi o  k o n tak t (tel. 997).

Uderzył w sarnę
W  nocy  z  2 n a  3 s ierpn ia  w  L u b o w ie  k ie ­
row ca  opla vectra u d erzy ł w  p rzeb ieg a jącą  
sarnę. U szkodzen iu  u leg ł sam ochód .

Paliwo w cenie
3 s ie rp n ia  sk rad z io n o  o le j n a p ę d o w y  z  c ią ­
g n ik a  z ap a rk o w an eg o  na w y sy p isk u  śm ie ­
ci w  S am o łężu . AH

KRONIKA
OSP

27.06  - w  godzinach  rannych  dw a zastępy  
O SP  W ronki g asiły  p o ża r skarpy  ko lejow ej 
w  Szkłam i. Pożar p o w sta ł od  zab lokow anej 
szczęki ham ulcow ej p o ciąg u  PKP.

15.07 - ok. godz. 17 d w a zastępy  O SP  W ron­
ki i zastęp  JR G  PSP S zam otu ły  gasiły  pożar 
stogu słom y w  W ierzchocinie.

15.07 - ok. godz. 22 zastęp  O S P  C h o jn o  g a ­
sił pożar szałasu  w  C hojnie.

23 .07  - w  nocy  na d rodze  W ronki -  W arto- 
sław  zastęp  O S P  W ronki in terw en iow ał p rzy  
w ypadku  d rogow ym .

K o m en d an t Stefan Kaszkowiak

U WR O N IE  CK IC H  WĘDKARZY

Puchar od 
pracodaw cy

D o ro czn e  z a w o d y  w ę d k a rsk ie  o  Puchar 
Przechodni Dyrektora Wronieckiego 
Ośrodka Kultury ro zeg ran o  w  d n iu  29  lip ­
c a  br. n a  je z io r z e  O r lic z k o  z  u d z ia łe m  
34  w ęd k arzy . P o g o d a  n ie  b y ła  w sp an ia ła , 
to te ż  i w y n ik i n ie  b y ły  rew e lacy jn e . T rzech  
s ta rtu jący ch  n ic  n ie  z łap a ło . P u ch a r p rz e ­
ch o d n i z d o b y ł R o m an  C ichy , w y ław ia ją c  
ry b  n a  5 .110  pk t. D ru g i b y ł P io tr  P o d g ó r­
sk i - 3 .1 1 0  p k t., a k o le jn e  m ie jsca  zaję li: 
S tan is ław  L is (2 .4 5 0  p k t.) , Z b ig n iew  K u ­
ro w sk i (2 .3 2 5  p k t.) , Z b ig n iew  G rzy l (1 9 5 0  
p k t.) i Z en o n  D u d a (1 2 4 5 p k t.).

N ikt Paskudzie nie dorów na

R ó w n o leg le  ro zeg ran o  trad y cy jn y  tró jm ecz  
w ęd k arsk i p o m ięd zy  rep rezen tac jam i: K lu ­
bu  W ęd k a rsk ieg o  „ P a sk u d a ” , S ekcji W ę d ­
k a rsk ie j R e d a k c ji „ G a z e ty  P o z n a ń sk ie j” 
i S ekcji W ęd k arsk ie j „L aszczo k ” w e  W ro n ­

k a c h . Z w y c ię ż y ła  d r u ż y n a  „ P a s k u d y ” 
w  sk ład z ie : P io tr  P o d g ó rsk i, R o m an  C ichy, 
Jacek  R osada , k tó rzy  pokonali d rużynę  Sek­
cji „L aszczo k ” (Z en o n  D uda, S tan isław  Lis, 
G rzy l Z b ig n iew ) w  sto su n k u  12:14 pkt. oraz 
d ru ż y n ę  „ G P ” (P io tr  M azu rek , Z b ig n iew  
K u ro w sk i, M a teu sz  Ś m ig ie lsk i) 12:19 pkt. 
N a to m ia s t d ru ży n a  „L a sz c z o k a ” p o k o n a ła  
d ru ży n ę  red ak cy jn ą  w  stosunku  14:19 pu n k ­
tów .

W  p u n k tac ji p ie rw sz y c h  d ru ży n  z w y c ięży ­
ła  „ P a s k u d a ” , p o k o n u ją c  „ L a s z c z o k a ” 
i „G aze tę” w  ró w n y m  stosunku  -9 :1 2  p u n k ­
tów , a „ L a sz c z o k ” w y g ra ł z  „ G a z e tą ” 8:13 
pk t. W  zm ag a n iach  d ru g ich  d ru ży n  „P ask u ­
d a ” z w y c ię ż y ła  „ G a z e tę ”  6 :1 5 , a le  u leg ła  
„ L a sz c z o k o w i” 12:9, k tó ra  z  k o le i p o k o ­
n a ła  „ G a z e tę ”  6 :15 .

Po o g ło szen iu  w y n ik ó w  i w ręczen iu  n ag ró d  
rz e c z o w y c h  p rz e z  d y rek to ra  W O K -u , B o g ­
d an a  C z e rw iń sk ieg o  im p rezę  p o d su m o w a ­
n o  sm a k o w itą  g ro c h ó w k ą  w ę d k a rsk ą  p rzy ­
g o to w a n ą  p rz e z  D PS  w  P o żaro w ie . H u m o r 
d o p isy w a ł w ę d k a rzo m  i n ie  p o p su ł go  n a ­
w et u lew n y  d eszcz , k tó ry  z ak o ń czy ł tę  u d a ­
n ą  im p rezę .

Z. Wilczyński

SIATKÓWKA PLAŻOWA
D n ia  5 s ie ip n ia  2 0 0 0  na 
p laży  w  C h o jn ie  od b y ł się  
p lan o w an y  ju ż  w cześn ie j 

. .  ow iatow y Turniej S iatków ­
ki P lażow ej. P o g o d a  ty m  razem  d o p isa ła , 
św iec iło  p ięk n e  s łońce i b y ło  bard zo  go rąco
- szczegó ln ie  n a  bo isku . R eprezen tanci gm in 
p o w ia tu  szam o tu lsk ieg o  w a lczy li ze  so b ą  
o  ty tu ł M istrza  Pow iatu . O tw arc ia  tu rn ie ju  
do k o n ał radny  p o w ia to w y  - Jan  Jankow sk i 
o raz  z-ca bu rm istrza  W ronek  - S tan isław  Ż o- 
łądkow ski.

W  tu rn ie ju  w zię ło  udzia ł w zię ło  16 d rużyn  
d w u o sobow ych . Z ask o czen iem  d la  sędziów  
b y ł fakt, iż n ie  zg łos iła  się  do  g ry  żad n a  d ru ­
ży n a  dam ska. (C zy żb y  w  p o w iec ie  n ie  by ło  
k o b ie t g ra jących  w  sia tk ó w k ę?) W  run d zie  
w stęp n ej ro zeg ran o  7 m eczó w  je d n o se to -  
w ych. Jed n a  d rużyna  przesz ła  do  dalszych  
rozgryw ek w alkow erem . D o strefy  finałow ej 
zakw alifik o w ały  s ię  d rużyny : Z S M S  - G rze ­
g o rz  C ie loch  &  D om inik  K apłon ; G Ł O W Y
- W a ld e m a r W alc zak  &  R a fa ł W a lc zak ; 
C A R O  - F ilip  B rzóska &  K rzy sz to f O lczak ; 
PŁ O M IE Ń  - A rkad iusz  Pohl &  M arek  Pohl.

M istrzem  pow iatu w  piłce plażowej została dru­
żyna G ŁO W Y  - W aldem ar i Rafał W alczako- 
w ie, którzy pokonali w  m eczu finałow ym  dru­
żynę CA R O . Trzecie m iejsce zajął PŁO M IEŃ , 
a czw arte - ZSM S. N ajlepszych zaw odników  
uhonorowali: radny Jan Jankowski, sędzia głów ­
ny turnieju - Leszek Biedziak i sędzia pom oc­
niczy - H enryk Szym czak.

P odczas ro zg ry w ek  tu rn ie jo w y ch  k ib icó w  
zabaw ia ł śp iew em  i tańcam i zespó ł fo lk lo ­

ry s ty czn y  G A IK  z Sankt-Petersburga.

N a jm ło d s i p la ż o w ic z e  m o g li sp ró b o w a ć  
sw o ich  sił w  zab aw ach  sp raw nośc iow ych , 
k tó re  p ro w ad ziła  A nna  B iedziak . O to  lista 
n ag ro d zo n y ch  (p ierw sze  trzy  m iejsca) w  po ­
szczeg ó ln y ch  konkurencjach :

s la lo m  p iłk a rs k i:  P atryk  H erm ann , Tom ek 
G ąd a , S ław o m ir B rożek , w śród  dz iew cząt 
A n e ta  O chalik ;

to r  p rze szk ó d : M ateusz  M ysior, H ubert Siw- 
czak , Jak u b  K ubacki;

r z u t  lo tk ą  d o  ta rc z y : ch łopcy: 1 - M ateusz  
M ysior, II - Jacek  K o strzy ń sk i, III - W ojtek 
Jan k o w sk i; d z iew czynk i: I - N ata lia  G rzy ­
b o w sk a , II - P au lin a  G rzy b o w sk a , III - M ar­
ta  M ańczak , A n ia  S tefan iak ; 

r z u t  k ó łk a m i n a  p a lik i: - dzieci m łodsze: 
Jak u b  K u b ack i i H u b ert S iw czak , W ito ld  
P ajzdersk i i N ata lia  Jan k o w iak , A gnieszka 
B iedziak ; starsze: L eszek  P ilarski i F ilip  Ju- 
sik , P au lin a  G rzy b o w sk a , Paulina M ysior.

N a jm ło d szy m i n ag ro d zo n y m i uczestn iczk a­
m i zab aw  sp raw n o śc io w y ch  były: D oro ta 
M ysior, O la  S tefan iak , M arta B iedziak . N aj­
m ło d szy m  startu jący m  b y ł 6 - letni M ichał 
Jago d ziń sk i. D zieci c ieszy ły  się  z  u p o m in ­
ków , k tó re  u fu n d o w a ł S z k o ln y  Z w ią z e k  
S p o rto w y  i ch o ć  n ic  w szy scy  zostali n ag ro ­
d zen i, na p ew n o  m ile  spędzili czas. B yły to 
ko lejne im prezy  z  cyklu  LATO W  C H O JN IE , 
a na n astęp n e  sp ortow e zm agan ia  zap rasza­
m y w szy stk ich  13 i 14 s ie rpn ia  - z  p ew n o ­
śc ią  n ik t n ie  b ęd zie  się  nudził.

Maria Szymczak
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DYŻURY APTEK
R y n e k , te l.:  2 5 4  01 3 4

SOBOTA - 12.08.2000, w  godz. 8.00 - 13.00

B o r e k ; tek : 2 5 4  93  79
N IE D Z IE L A  - 12.08.2000, w  godz. 10.00 - 12.00

BIBLIOTEKA Publiczna
^ ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17
otw arta: pn. - pt. w  godz.: 10.00-16.00 
z w yjątk iem  w torku - do godz. 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 0617

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 

Inne godziny prosimy ustalać telefonicznie

W  Sali R ycersk ie j KLUB
czynny od pon.-sob. od 19.00-23.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, teł.: (061) 29 20 299

P o w ia tow y  U rząd  P racy  w  S zam o tu łach  in fo rm u je  o w o lnych  m ie j­
scach  p racy , z  k tó ry ch  m o g ą  sk o rzy stać  za in te re so w an i. A d re sy  
firm  p o d aw an e  są  za  p o śre d n ic tw e m  P U P  w  S zam o tu łach , ul. R a­
tu szo w a  2, po  p o d an iu  n u m eru  oferty .

O to ro w o  - 641
- ś lu sa rz , sp aw acz  po  w o jsk u  
S z a m o tu ły  - 642
- k ie ro w ca  C + E  
O b rz y c k o  - 643
- krawcowe, pracajednozm ianowa 
R u d k a  k . /P n ie w  - 644
- cz te rech  ś lu sa rzy  - sp aw aczy  
z u m ie ję tn o śc ią  o d c z y tu  d o k u ­
m en tac ji te ch n iczn e j 25 - 4 0  lat 
B a b o ró w k o  - 645
- d w ó ch  sp rz e d a w c ó w , m o g ą

b y ć  po  szk o le  
R o k ie tn ic a  - 646
- e le k tro m e c h a n ik  (2  k o b ie ty ) 
n a  m o n taż
B o lew ice  - 647
- k u ch a rzy  z  p rak ty k ą , p łeć  b ez  
zn aczen ia
S z a m o tu ły  - 648
- d w ó ch  m a la rzy  szp ach larzy , 
z a p e w n ia m y  d o w ó z  do  p racy  
W r o n k i  - 649
- ag en c i u b ezp ie czen io w i

27  s i e r p n ia  w  C h o jn ie  n a  s ta d io n ie  s p o r to w y m  o d b ę d z ie  s ię

P o w i a t o w y  P r z e g lą d  
A m a t o r s k i c h  Z e s p o ł ó w  
M u z y k i  R o z r y w k o w e j

UCIEKAJĄCA PANNA MŁODA
K o m e d ia
R e ż y s e r ia :  G a r r y  M a r s h a l l
O b s a d a :  J u l i a  R o b e r ts ,  R ic h a r d  G e re ,  J o a n  C u s a c k , H e c to r  
E liz o n d o , R i ta  W ilso n , P a u l  D o o ley  
C z a s  p ro je k c j i :  125 m in .

C zek a łam , czek a łam  i s ię  d o czek a łam , p o n ie w a ż  „U ciek a jąca  p an ­
n a  m ło d a ” to  ro d za j k o m ed ii, k tó re  u w ie lb iam . Je s t to  film  G arre- 
g o  M arsh a lla , k tó ry  w y re ż y se ro w a ł m e g a h it „P re tty  W om an” .

Ik e  G rah am  (R ich a rd  G ere) j e s t  z n a n y m  rep o rte rem . M usi n ap i­
sać  a rty k u ł do  gaze ty , le cz  b ra k  m u  p o m y s łu  n a  je g o  tem at. N a ­
tc h n ie n ia  szu k a  w  p o b lisk im  b a rz e , g d z ie  d o w iad u je  s ię  o M agg ie  
C a rp e n te r  ( J u lia  R o b e rts )  - d z ie w c z y n ie , k tó ra  d a ła  n o g ę  ju ż  
z  trz e c h  sw o ich  ś lu b ó w . T ych  d w o je  sp o ty k a  s ię  w  m o m en c ie , 
w  k tó ry m  M ag g ie  p rz y g o to w y w u je  s ię  do  k o le jn eg o  ś lu b u . O czy ­
w iśc ie , p o c z ą te k  z n a jo m o śc i to  w z a je m n a  n ien aw iść  i w ro g o ść , 
a le  w iad o m o , że  w  k o m ed ii ro m a n ty c z n e j tak a  sy tu ac ja  p ro w ad z i 
do  p ło m ie n n e g o  u czu c ia .

C h o c ia ż  „ U c iek a jąca  p a n n a  m ło d a ” to  k m ed ia , w  k tó rej n ie  b ra ­
k u je  zab a w n y c h  sy tu ac ji, to  p rz y z n a m , ż e  p o  o b e jrzen iu  film u  p o ­
czu ła m  p e w ie n  n ied o sy t. N ie  o z n a c z a  to  w ca le , że  film  m i się  n ie  
p o d o b a ł - p rz ec iw n ie . Ju lia  R o b e rts  i R ic h a rd  G ere  to  p a ra , k tó ra  
g w aran tu je  św ie tn ą  z ab aw ę , ale w  „P retty  w om an” duet ten w ypadł 
troszkę lepiej. Anita

Firnu©
GRZEGORZEWSKI

Autoryzowany Serwis Ogumienia 
STOMIL Olsztyn i TC Dębica

Wronki, ul. Nowowiejska 33a, 
tel./fax: 254 00 45

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY:
OPONY - w cenach fabrycznych 
do wszystkich 
pojazdów samochodowych 
ciągników i maszyn rolniczych

Na zamówienie:

WEDESTEINSs)
7trc$ronc

^ B o f t u m G  

S js la y e d  M ICH ELIN
Y _

wronieckie 
sprawy •

tel. (067)254 34 34 
fax: (067)254 16 16
e - mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl
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REKLAMA •  OGŁOSZENIA

P a ń stw o w a  W y ższa  Szkoła  Z a w o d o w a  w  Pile
o g ła sz a  n a b ó r  n a  r o k  s z k o ln y  200 0 /2 0 0 1  
n a  3 ,5  - le tn ie  d z ie n n e  i z a o c z n e  (p ła tn e )  
s tu d ia  z a w o d o w e  o sp e c ja ln o ś c ia c h :
- edukacja społeczno -  obywatelska (licencjat),
- ję z y k  angielsk i (licencja t),
- gospodarka i finanse samorządowe (licencjat),
- budow a i eksp loa tac ja  m aszy n  (inżynier),
- e lek tro technika z  e lek tro n ik ą  (inżynier). 
U czeln ia zapew nia  d o d atk o w o  m ożliw ości 
uczestn ic tw a w  za jęciach  in fo rm atycznych  
i języ k ó w  obcych. A b so lw en ci u z y sk a ją s ta -  
tus w yższego  w ykszta łcen ia . A bso lw en to m

stw arza  s ię  w arunk i do  p od jęc ia  uzu p ełn ia­
ją c y c h  stud iów  m agistersk ich . 
W y k ła d o w c a m i s ą  p ro f e s o ro w ie  n a sz e j 
uczelni, a  także p rofesorow ie uniw ersytetów , 
ak ad em ii i in n y ch  szk ó ł w y ższy ch , m . in. 
z: P oznan ia , Szczecina, S łupska, B y d g o sz­
czy, Torunia, G o rzo w a  W lkp.
K andydaci zobow iązan i są  złożyć:
■ podanie, życiorys, kw estionariusz osobowy,
• o ry g in a ł św iad ec tw a do jrzałośc i,
• 3 fo tografie  o w ym . 37x52  m m  (b ez  n a ­
kryc ia  g łow y),

• zaśw iad czen ie  lekarsk ie  o b rak u  p rzec iw ­
w sk azań  do  p o d jęc ia  s tud iów  w  w ybranym  
zaw odzie .
D okum en ty  (w  białej w iązanej teczce) p rzy j­
m u je  i in form acji udzie la  od  pon iedzia łku  do 
p ią tku , w  god z .8 .0 0  -1 5 .0 0  R ektorat PW SZ 
-  p u n k t  in f o r m a c y jn o  -  r e k r u ta c y jn y ,  
6 4  -  9 2 0  P i ła ,  u l. Ż e r o m s k ie g o  14, 
tel. (067) 352 25 05 lub 352 25 06. “ 
D o k u m en ty  p rzy jm o w an e  b ę d ą  do  8 w rze­
śnia. R o zm o w y  k w alifik acy jn e  o d b ęd ą  się 
w  dn iach  1 9 - 2 0  w rześn ia  2000r.

RAUTARUUKKI POLSKA
S T E E L  S T R U C T U R E  D IV IS IO N
Producent pokryć dachowych I elewacyjnych z blach stalowych www.rautaruukkl.com.pl 
RAUTARUUKKI POLSKA Sp. z  O.O.. ul. Jaktorowska 13. 96-300 ŻYRARDÓW, tel. (0-46) 855-34-61. fax (0-46) 855-37-58

niniejszy kupon upoważnia do 5% rabatu przy zakupach wszystkich 
produktów Rautaruukki Polska (z wyjątkiem okien) 

od 16.06.2000 do 31.08.2000.
Szczegóły u dystrybutora oraz pod numerem inlolinii 

INFOLINIA 0-801 11*33*11 CWSowfly iotrt ptęennH 0,11 rl (*22% VAT)

5% RABATU
w prezencie od Rautaruukki Polska 
z okazji 6 urodzin działalności firmy

64-700 Brzeźno, ul. Dolna 10 
tel./fax (0-67) 255 19 83

Dystrybutor:
PPHU Promotech s.c.

Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 
tel.: 061 /292  22 40, 0 602 444 974

8
WYPOŻYCZALNIA

SIECI
ZESTAWY KOMPUTEROWE STRUKTURALNE

DRUKARKI 
( f

TELEFONY

O
'M

MONITORY
t e l e f a j c y  c e n t r a l e  t e l e f o n ic z n e

__  „ » - ! P T

KSEROKOPIARKI s

AKCESORIA KOMPUTEROWE I  TELEFONICZNE

PRZY ZAKUPACH POWYŻEJ 700 ZŁ - WCZASY GRATIS!
Wronki ul. KRĘTA 5 (przy Rynku) te l 0 608 179 515 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE: OD 14.00-20.00
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R J Ł ł U - i f t i y i A  "

F irm a  p ro d u k c y jn a  p i ln ie  z a tru d n i 

doświadczonego mechanika 
precyzyjnego

d o  k o n s e rw a c j i  n a rz ę d z i i n a s ta w ia n ia  
p ra s  z a k u w a ją c y c h .

K o n ta k t o s o b is ty  w  s ie d z ib ie  f irm y  
p o  w c z e s 'n ie jsz y m  u z g o d n ie n iu  

te rm in u  sp o tk a n ia , (p o  2 1 .0 8 .2 0 0 0 )  
S t a r z  P o ls k a

S p . z  o .o . E l e k t r o t e c h n i k  -  E l e k t r o n ie

S z c z e p a n k o w o  19B , 6 4 -5 6 0  O s tro ró g  
tel.(0-61) 29-16-725 

«fax.(0-61) 29-16-532 
e-niail: Starz_Polska@horyzont..com.pl

NOWO OTWARTY 
GABINET

DERM ATOLOGICZNY  
lek. med. Hanna Wludzik 

p ią t k i  o d  1 6 .0 0
w  budynku Przychodni 

(ul. Partyzantów 14) na I piętrze 
tel. 254 09 12

B a r  G a s t r o n o m i c z n y  P O K E R
- K lo d z is k o  3 2

z a p ra s z a  co d z ien n ie  od  14.00 d o  23.00
O rg a n iz u je m y  im p re z y  
o k o lic z n o ś c io w e  ty p u : 

im ie n in y , k o m u n ie ,  s ty p y , w s e la  itp .

Serdecznie zapraszamy 
tel. (0-67) 254 72 68

E lż b ie ta  i J e r z y  B a jo n o w ie
polecają: 

•  P Ł Y T Y  N ID A G IP S  
i p ro f ile

w cen ach  k o n k u re n c y jn y c h
(transport gratis!) •

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• SILIKONY

1

L

•  ATLASY (duży wybór) 
. OKNA PCV

(m ontaż, gw arancja) 
•L A M P Y
• P Ł Y T K I C E R A M I

bronki,
1. D w orcow a 2
trzy dw orcu PKP) 
n -  pt: od 8.00 do 17.30 
’ soboty: 8.00-13.30 
cl./fax: 254 94 76 

DOGODNY DOJAZD I PARKING

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW  

Marian Stańko
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

c z y n n e :
p n . - p t. 7 .0 0  - 2 0 .0 0  

w  so b o ty  p ra c u ją c e  7 .0 0  - 1 3 .0 0

Sprzedam dom
w e W ro n k a c h  d o  w y k o ń c z e n ia  
( in s ta la c ja  e le k try c z n a , w o d a , 

k a n a liz a c ja ,  C O  z ro b io n e ,
5 p o k o i, 2  ła z ie n k i)  

P o w ie rz c h n ia  c a łk o w ita  2 1 2 m 2 

te l. (0 -6 7 )  2 5 4 -0 3 -4 4  

0 -6 0 3 - 7 6 8 -8 0 7

Sprzedam mieszkanie
własnościowe w bloku 

na parterze 50 m2 
(centrum Wronek)

tel.: 2 5 4  03  92  
0 -6 0 2  158  6 3 5

Wroniecka Telewizja Kablowa
spefnia Twoje oczekiwania

informacje:
F irm a „R O N I” Plac Wolności 2a/

Przyjmę pracownicę
(może być rencistka) 

do pracy w księgowości
tel. 254 11 72; 254 25 93

^  Sprzedam 
działkę budowlaną

położoną we Wronkach 
(Zamość ul. Piaskowa) 

pow.1216 m2
y  tel.0-606-449-802 J

OGŁOSZENIA DROBNE
Pokrycia dachowe - sprzedaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - montaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - raty.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - transport.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Płyta bitumiczna „ONDURA” - USA, 2x1,25.
tel. 255 19 83______________________________
Dachówki - UNIBETIBF, BRAAS, ROBEN,
W1EKOR. tel, 255 19 83_____________________
Blachy dachówkopodobne - tel. 255 19 83_____
Blachy trapezowe Alu - cynk. tel. 255 19 83 
Grzejniki aluminiowe i stalowe - tel. 255 19 83

Grzejniki miedziane „RADIATOR”
-tel. 255 19 83_____________________________
Kotły węglowe i miałowe - tel. 255 19 83 
Okna dachowe i ścienne PCV - tel. 255 19 83 
Bramy garażowe uchylne - tel. 255 19 83 
System dociepleń Atlas - tel. 255 19 83 
Wełna mineralna „Rockwool” - tel. 255 19 83 
Szamba PCV - tel. 255 19 83_________________

S p rz e d a m  Z u k a  skrzyniow ego w dobrym  
stanie, W ronki, A leja  W yzw olenia 38 
tel. (0-67) 254-09-74

S p rz e d a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą
- w y m ia ry  2 2  m  x 3 5 ,5  m , P io tro w o  
k. O brzycka. C ena do uzgodnienia 
tel.: 061 - 291 36 40; 0604 30 55 55. 

S p rz e d a m  dom  z og ro d em , działka 2000 
m 2 ,budynek  gospodarczy 
(hurtow nia), m ożliw ość rozłożenia na raty 
te l. (0-67) 254-72-41

S p r z e d a m  m ie s z k a n ie  d w u p o k o jo w e  
w b loku  na  os. S łow iańskim  w e W ronkach
te l. (0-67) 254 91 98____________________

Z a o p ie k u ję  się dz ieck iem  w sw oim  m iesz­
kaniu (Os. Z am ość). Tel. 254 31 06 

P o k o je  do  w y n a jęc ia  w e W ronkach.
Tel.: 254 15 51

W y n a jm ę  lub  k u p ię  m ieszkanie 2-3 po­
kojow e. Tel. 0-602-484-425

S p rz e d a m  F ia ta  U N O  - 1 1. R ok produk- 
cji 1994. tel. (0-67) 2541-698____________

D ziałkę budow laną sprzedam , 1500 m 2 (20 
zł m 2) w e W ro n k a c h
tel. (0-67) 2541-698

F ia t 126 1998 r., gw arancja do 1.02.2001, 
b lokada skrzyni biegów , p ierw szy w łaści­
ciel, cena 8. 600 zł, tel. 0604/63 63 97

-
To gwiazdy z nieba 
dla Ciebie

Tt>l. 10-671 312-31-59 
(0-67) a S a - t-so o  

http://iMmw.as.top.pl/
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OD CZYTELNIKÓW

Czytelnicy dzwonią i piszą

P A T R O N
Jako absolwentka Szkoły Podstawowej N rl we Wronkach pragną i ja  przyłączyć się do 
apelu koleżanki Aleksandry Styperek-Bobeldijk oraz kolegi Andrzej Koplińskiego w spra­
wie obrania Alojzego Bątkiewicza patronem jednej z ulic wronieckich. A lojzy Bątkiewicz 
był również moim nauczycielem i wychowawcą i to takim, którego nie zapomina się ni­
gdy. Był postacią niezwykłą, szlachetną, a jako pedagog i nauczyciel osobą niepowta­
rzalną. Z relacji mojego ojca, śp. Kazimierza Bukowskiego jako kolegi Alojzego Bątkie­
wicza, wiem, że był także wzorowym kierownikiem szkoły i przełożonym, a także wspania­
łym kolegą i oddanym przyjacielem. Był człowiekiem ze wszech miar wyjątkowym.

Alina Borowiak
*  *  *

Brudna kaplica nie drażni?
Chciałabym, żeby ktoś zainteresował się kaplicą i kostnicą na cmentarzu parafialnym. To 
wstyd, że w ostatniej drodze towarzyszymy naszym zmarłym w  tak okropnych warunkach. 
Cmentarna kaplica i kostnica nie były sprzątane chyba od kilku lat (o walącym się płocie 
nie wspomnę). Podczas pogrzebu mojego ojca wygląd tych pomieszczeń napawał mnie 
obrzydzeniem: brudne ławki i obrus, kilkucentymetrowa warstwa kurzu na parapetach, 
kandelabry zalane woskiem aż do samej ziemi. Po odmówieniu różańca wszyscy wyszli­
śmy z kaplicy w ubrudzonych ubraniach - moja córka miała zaś pajęczynę na plecach. 
Czy o czystość na cmentarzu naprawdę tak trudno zadbać? Każdemu należy się szacu­
nek, zmarłemu tym bardziej. To wstyd, że ksiądz, który nosi na sobie elegancką purpurę, 
miał takie świństwo na cmentarzu. Barbara Nowak

Połowiczne rozwiązania
S y g n a lizac ja  św ie tln a  n ie  p o p ra w iła  p ły n n o śc i ru ch u  n a  sk rzy żo w an iu  u le  C h ro b reg o  
i P o zn ań sk ie j, w rę c z  p rz e c iw n ie  - tw ie rd z i p an  S. N . - W  szczy c ie  k o m u n ik a c y jn y m  tw o ­
rz ą  s ię  tam  kork i. P o trzeb n a  je s t  ja k  n a jsz y b sz a  zm ian a  o rg an izac ji ru ch u  n a  ty m  n a jru ­
ch liw szy m  sk rzy żo w an iu  o raz  k o rek ta  fu n k c jo n o w an ia  św ia te ł, d o sto so w a n a  do  n a tę ż e ­
n ia  ruchu .

Kra...,
kra...,

kra...

D o n o szę , że  m ie sz k a ń c y  ul. M ick iew icza , 
n ie  b a c z ą c  n a  to , ż e  s ą  w in n i  M ia s tu  
w d zięczn o ść  za  rem o n t je z d n i i chod n ik ó w , 
p o stan o w ili d z ia łać  n a  n ie k o rz y ść  n aszeg o  
sk ro m n eg o  b u d ż e tu  - n ie  b ę d ą  p ła c ić  za  
w odę! C y tu ję : „A  ja k  n am  j ą  (w o d ę ) w y łą ­
czą? P rzec ież  z aw o ry  c iąg le  są  p o d  a s fa l­
tem !” Bezinteresownie Życzliwy

KRACZE ECHA

Ja  w  sp raw ie  n azw  g a rb ó w  n a  ul. M ic k ie ­
w icza . P ro p o n u ję  ten  b liże j m ag is tra tu  n a ­
zw ać  im . „ B ie d n y c h  N ie u d a c z n ik ó w ” . N ic 
w iem , czy  red ak c ja  p rzezn acza  ja k ą ś  n ag ro ­
d ę  d la  zw y c ięzcy  konkursu . Jeśli tak , to  p ro ­
szę , by  za s iliła  k o n to  P ie rw szeg o  W ro n iec - 
k ieg o  F u n d u szu  U trzy m an ia  G a rb ó w  U licu  
M ick iew icza . J. / / .

Szlachetnie żyłeś, cicho zasnąłeś 
dzisiaj Cię nie ma, choć wczoraj byłeś

Przyjaciołom, Sąsiadom, Delegacjom, Znajomym, 
wszystkim członkom bliższej i dalszej Rodziny 

z a  ta k  l ic z n e  u c z e s tn ic tw o  w  ż a ło b n e j M s z y  Ś w ię te j  i p rz y ję tą  k o m u n ią  św . 

w  in te n c ji  śp. Jana Kaseji 
o ra z  ty m , k tó rz y  z a m ó w ili  m s z e  św ., z ło ż y li k w ia ty  

i o d p ro w a d z il i  ta tę  n a  m ie js c e  w ie c z n e g o  sp o c z y n k u  
s e rd e c z n ie  d z ię k u je m y

_____________ ____________________________  ro d z in a  z m a r łe g o

Pełni
wdzięczności

S z c z ę ś liw ie  i o w o c n ie  sp ęd z iły  osta tn i ty ­
d z ień  p o b y tu  w  P o lsce  d z iec i z  zesp o łu  p o ­
lo n ijn e g o  Gaik z  S a n k t-P a te rsb u rg a . We 
W ro n k a c h  p r z e b y w a ły  o d  31 l ip c a  do  
6 s ie rp n ia . P rz y g o to w a n y  p rz e z  p a n ią  Le- 
ta n ię  G ro m a d z iń sk ą  b o g a ty  p ro g ram  (p u ­
b lik o w a n y  w  ,,W S ” -2 9 ), d z ięk i o lb rz y m ie ­
m u  z a a n g a ż o w a n iu  ro d z ic ó w  tań cz ący ch  
d z iec i M ary n i, u d a ło  s ię  z rea lizo w ać  w  ca ­
ło śc i. G o śc ie  (32  o so b y ) zo sta li z a k w a te ­
ro w an i w  m ie sz k a n ia c h  p ry w a tn y ch . D z ie ­
ci z azn a ły  w ie le  c iep ła  i z ro zu m ien ia , a k aż ­
d e  z n ich  w y je ż d ż a ło  z  m iły m i p a m ią tk a ­
m i. P o zo staw iły  po  sob ie  ró w n ież  m iłe  w ra ­
żen ia .

O k la sk iw a li ich  p la ż o w ic z e  w  S ie rak o w ie  
i C h o jn ie . N ie  p rz e ra ż a ł ich  b rak  sceny,

w  z u p e łn o śc i z a d o w o liła  ich m u raw a , a ich 
d ź w ię c z n e  g ło sy  n io s ły  s ię  po  ta ili je z io ra  
i p o w ra c a ły  ech em .

C h ło p c y  z a in te re so w a n i b y li w ro n ieck im  
fu tb o lem , w ie lu  z  n ich  o trzy m ało  w  p rezen ­
c ie  p iłk i i s tro je  sp o rto w e . G o śc ie  b ardzo  
m iło  w s p o m in a li  m e c z  Arniki, o g n is k o  
u p a ń s t w a  Ż o łą d k o w s k ic h  i b ie s ia d ę  
w  o g ro d z ie  p a ń s tw a  R oszaków .

W y jeż d ża li p e łn i w d z ięczn o śc i za  gośc in ę , 
za  w y c ie c z k i na p ły w a ln ię , do  Z O O ..., za 
ła k o c ie  i p rezen ty .

P o z y sk a n ie  sp o n so ró w  to  zas łu g a  pan i Le- 
tan ii G ro m a d z iń sk ie j. P rag n ie  ona  p o d z ię ­
k o w ać  tym , k tó rzy  o tw o rzy li sw o je  serce , 
i p o  ra z  k o le jn y  n ie  zaw ied li i p o m o g li. D o 
g ro n a  te g o  n a leż ą : h u rto w n ie  Jotmar i Ha- 
gra, S p ó łd z ie ln ia  M lecza rsk a  w  C z a rn k o ­
w ie , Amica, B o g u m iła  B rzo zo w sk a  i Jo la n ­
ta  P a w la k , p a ń s tw o  C e g la rk o w ie  i pan  
D z iu b iń sk i z  S ie ra k o w a , Jan  K ac z m a re k  
z S zam o tu ł, p iek a rn ia  G S , cu k iern icy : W oj­
c iec h  G aca  i Z b ig n ie w  O rzech o w sk i, F u n ­
d a c ja  K re so w a  z  G o rz o w a , S u p e rm a rk e t 
W A L D I, n o  i o c z y w iśc ie  - ro d z ice  „M ary -

Za pośrednictwem „ Wronieckich Spraw " 
pani Natalia Szykier składa 

gorące
podziękowania

pani Letanii Gromadzińskiej oraz zespoło­
wi „ Marynia " i wspaniałym rodzicom dzie­
ci z zespołu -  dzięki którym zespól „ Gaik " 
mógł gościć we Wronkach.
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Polonijny Zespół Pieśni i Tańca 
z Sanlct - Petersburga gościł we Wronkach
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-*■ L ipcow y m arazm  Łukasza 
fot. H. Paciorkowska

W itraż Joanny K andulskie j (lat 14), 
w ykonany w  czasie  w akacyjnych 
za jęć p lastycznych w  W O K -u ►

S tolica (?) na trzech poziom ach 
fot. Teresa Czajka, Swarzędz



Czy wroniecki Rynek 
może się podobać?
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BUDERUS
COSMOCOMPACT

( 7 S Ł  L / G / A  
A 7 / A  N  D E L -

W  ofercie  firm y:
- kotły o le jo w e  I g a z o w e
-  grze jn ik i w ra z  z  a rm a tu rą
-  w k ła d y  k o m in o w e  
a także:

- p o k ryc ia  d a c h o w e  
(b la c h o d a c h ó w k a , E U R O F A L A ,
płyty I g o n ty  b itu m ic z n e ) 

po n ad to :
- s y s te m y  m e lio ra c y jn e
-  k a n a liza c ja  w e w n ę trz n a  

i z e w n ę trz n a

Ul.Świdlińska 1 64-500 SZAMOTUŁY 
tel.fax (061)29-20-108

^ Z L A K  R O W E R O W Y

O D D Z IA Ł
S Z A M O TU ŁY Poznań-  

Szamotuły-
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Międzychód

Szlak rowerowy Poznań - Szamotuły - Międzychód oznakowany 
został przez Oddział PTTK w Szamotułach ze środków Departa­
mentu Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu Marszałkowskiego 
w Poznaniu i Starostwa Powiatowego w Szamotułach. 
Przewodnik składa się z 24 bogato ilustrowanych stron, zawiera 
mapki i opisy tras, dzięki formie kołonotatnika i powlekanym la­
kierem kartkom jest bardzo praktyczny. Dostępny w biurach infor­
macji turystycznej w miejscowościach na trasie szlaku.

Pomet-2

Rok założenia 1953

V

<2 1 2 V 4 5 A h  - 9 7 ,0 0  z ł  (1 1 8 ,3 4  b ru tto )  

1 2 V 5 5 A h  - 1 1 7 ,5 0  z ł  (1 4 3 ,3 5 )  
1 2 V 7 2 A h  - 1 7 0 ,0 0  z ł  (2 0 7 ,4 0 )  
1 2 V 9 2 A h  - 2 0 8 ,5 0  z ł  (2 5 4 ,3 7 )  
1 2 V 1 9 5 A h  - 3 4 8 ,0 0  z ł  (4 2 0 ,9 0 )  
6 V 1 6 5 A h  - 1 2 6 ,0 0  z ł  (1 5 3 ,7 2 )  
6 V 1 9 5 A h  - 1 3 1 ,0 0  z ł  (1 5 9 ,8 2 )

FIRM
OSPRZĘT SPAWALNICZY - ELEKTRYCZNY I GAZOWY

SKLEP
poszerzył ofertę

o AKUMULATORY SAMOCHÓD
w 24 wersjach 
i z gwaran 

na 24 mi

W r o n k i,  u l. P a r ty z a n tó w  5 

te l.:  (0 6 7 )  2 5 4  0 4  3 1 , fa x :  (0 6 7 )  2 5 4  0 4  

Dział Marketingu i Sprzedaży (067) 254
S k le p  c z y n n y  o d  7 .0 0  d o  1 7 .0 0  

w  s o b o ty  o d  9 .0 0  d o  1 3 .0 0

7 2
04 72


